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U grobu „Nieznanego Żołnierza” 


czci poległych bohaterów odbyła sie w Warszawie 


Warszawa, 2, 11. (PAT). Wczoraj o go- 
dzinie 18 na placu Marszałka Piłsudskiego 
u grobu Nieznanego Żołnierza odbyła się 
podniosła uroczystość ku czci poległych 
bohaterów; bojowników o niepodległość i 
obrońców Ojczyzny, urządzona  start'miem 
zarządu stołecznego Federacji PZOO. 

Na placu Marszałka Piłsudskiego usta- 
wiły się frontem do grobu Nieznanego Żoł- 
nierza poczty sztandarowe i delegacje orga- 
nizacyj byłych wojskowych, zrzeszonych w 


Federacji, Związku Legjonistów, POW., 
Związku Rezerwistów, Kolejowego. PW., 
Pocztowego PW. PW. Kobiet itp, Przed 


trybuną, wzniesioną na plact stanęli przed- 
stawiciele Federacji PZOO. z wiceprezesem 
zarządu głównego p. Ryszkiewiczem. 

O godz. 18 na plac Marszałka Piłsuds- 
kigo wkroczyła kompanja honorowa Zwią- 
zku Młodych Pionierów, niosąca z Rarlzy- 
mina płonącą pochodnię na gnób Nieznane- 
go Żołnierza zapaloną od znicza na cmen- 
tarzu poległych obrońców Ojczyzny w Ra- 
EET PREPARAT WELT AARTF ZZO PIERO EOE I PORZO DE NETZOPONĄ 


Zwrot sum wpłaconych 
do Trybunału Roziemczego 
polsko-niemieckiego 

Min. Skarbu przypomina, że dnia 31 grud- 
nia br. upływa termin prekluzyjny do wnosze- 
nia podań o wypłatę w granicach rozporządze- 
nia z dnia 19 stycznia 1934 r. sum wpłaconych 
przez obywateli polskich przy wytaczaniu pro- 
sów w mieszanym trybumale rozjemczym pol- 
sko--niemieckim w Paryżu aa zabezpieczenie 
kosztów sądowych. Podania wniesione po tym 
terminie nie będą uwoględniane. 

Prawo do wypłaty w stosunku 28 zł. 100 fr. 
fr. mają ci obywatele polscy, którzy wytacza: 


jąc proces we wspomnianym trybunale, wanie- | 


śli opłatę na zabezpieczenie kosztów trybuna- 
łu i których sprawy nie zostały zakończone o- 
statecznym wyrokiem. 

Podania w tej sprawie należy kierować do 
wydeiału likwidacyjnego Mia, Skarbu, 


Przedłużenie moratorium hipo- 
tecznego 

Wojewódzkie Biuro do Spraw Finansowo- 

Rolnych podaje do wiadomości, że rozporzą- 

dzeniem Prezydenta R. P. z dnia 24 październi- 

ka 1934 r, (Dz, U. R. P, Nr 94 poz. 845), zostało 

przedłużone do dnia 1 października 1935 r. mo- 


ratorjum hipoteczne, zakreślone ustawą z dnia 


29 marca 1933 r. (Dz, U. R P. Nr. 25, poz. 213), 


Z powyższego wynika, że do dnia 1 paździer- 
nika 1935 r, nie mogą być wymagane wierzyteł- 
ności prywatne, zabezpieczone wpism hipotecz- 
nym czystym, pod warunkiem regularnego opła- 
canią przez dłużnika należnych odsetek, któ- 
rych wysokość nie może przekraczać 6% na 
rok 

Powyższe dotyczy zarówno hipotk wiejskich 
jak i miejskich, 

Dalsze ulgi w oprocentowaniu į terminach 
spłaty długów rolniczych, zarówno zabezpieczo- 
nych hipotecznie, jak również j pozbawionych 
takiego zabezpieczenia, objęte są rozporządze- 
niami, które się ukazały 'w tym samym Dzien- 
niku Ustaw, co i rozporządzenie o przedłuże- 
niu moratorjum hipotecznego (Nr. 94 z dnia 
28. 10, 1934 r.), O ulgach tych poinformuje 
Wojewódzkie Biuro do Spraw Finansowo-Rol- 
nych rolników Pomorza specjalnym; komunika- 
tami 


dzyminie. Orkiestra odegrała hasło Wojska dowego wygłosił przemówienie 


Polskiego, a na placu zapłonęły ustawione 
stosy. Od przyniesionych pocho41i zapalone 
zostały znicze przy grobie Nieznanego Żoł- 
nierza, poczem po odegraniu hymnu nacto- 


+ ++ 


sekretarz 
| generalny Federacji poseł Walewski; który 
w zakończeniu przemówienia odczytał dłu- 
ga listę pól bitew, na których wałazył żoł- 
| nierz polski w latach 1914—1920. 


Pemnik legionisty polskiego 
stanął na S$ląsku Czeskim 


Cieszyn, 2. 11. (PAT). Wczoraj został po- 
święcony w Trzyńcu na czeskim Śląsku pom- 
nik ku czci poległego w wojnie światowej Le- 
gionisty polskiego Karola Gacka, Pomnik ten 
wystawiła Polonja ġa Śląsku czeskim. W uro- 


czystości wzięli m, in, udział konsul generalny 
w Morawskiej Ostrawie Malhomme, przedsta- 
wiciele poszczególnych  organizacyj polskich 
oraz społeczeństwa miejscowego w liczbie ok. 
2.000. 


Nietylko dzień 2 listopada poświęcony jest czci 


Godło powstańców 1863 roku na cmentarzu 
warszawskim l 


Zmarłych — przez caly miesiąc świątecznie 


przybrane cmentarze przypominają nam o obowiązku hołdu Zmarłym, Zgodnie z tą tradycją 
w dn'u 30 bm. na wspólnej mogile powstańczej na cmentarzu wojskowym w Warszawie zo- 
stanie odsłonięta tarcza, która jest fragmentemkrzyża mającego stanąć na tym grobie. Tarcza 


ta, która zostanie oddana pod opiekę szkołom 


warszawskim, wykuta jest z metalu przez art.- 


rzeźbiarza Karolą Tchorką 


Kraków, 2. 11. (PAT). Wczoraj rozpo- 
częły się obrady czwartego Naukowego Zja- 
zdu Pomorzoznawczego, 

Po przemówieniach powitalnych i po po 
wołaniu prezydjum honorowego na czele z 
prof. Janem Bystroniem, dyrektorem de- 
partamentu nauki i sztuki w Min. W. R.i 
O. P., uchwalono przez aklamację wysłać 
depesze hołdownicze do P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, p. Marszałka Józefa Piłsuds- 
kiego oraz do p. prezesa Rady Ministrów 
prof. dr. Kozłowskiego. 

Następnie dyrektor Instytutu Bałtyckie- 
go p. Józef Borowik złożył sprawozdanie z 


przygotowań do zjazdu i realizacji trzecie- 
$o naukowego zjazdu pomorskiego. W dal- 
szym ciągu obrad zabrał głos rektor Uni- 
warsytetu wileńskiego prof, Witold Stanie. 
wicz jako generalny sprawozdawca refera- 
tów naukowych, poczem koreferat wygło- 
sił prol. dr. Witold Schram. 

Po referatach rozwinęła się dyskusja, w 
której podkreślano, że w związku z prze- 
sileniem gospodarczem dokonać się musi 
zaaadnicza przemiana podsęawy rolnictwa 
pomorskiego co do opłacalności. Podniesio- 
no również, że jedynym miarodajnym czyn- 
nikiem przy xeorganizacji rolnictwa pomar- 
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Ambasador Raczyński obejmuje 
swe obowiazki w Londynie 
Londyn, 2. 11, (PAT). Nowomiaaowany amba- 
sador Rzplitej p, Raczyński przybędzie w naj- 
bliższy poniedziałek samolotem do Londynu 
We wtorek, dm. 6 listopada o godz. 11 amba- 
sador Raczyński przyjęty będzie w pałacu 
Buckingham przez króla Jerzego na specjal- 
nej audjencji, na której wręczy J, Król, Mości 
listy uwierzytelniające Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej poczem obejmie oficjalnie urzę- 
dowanie jako ambasador Rzplitej w Loady- 

nie. 


Marja Rodziewiczówna 
laureatką nagrody im. Orzeszkowej 

Warsząwą 2. 11, (Pat). Sąd konkursowy na- 
grody im, Elizy Orzeszkowej, złożony z członków 
komitetu Kasy Literackiej i zarządu Towarzy- 
stwa Ljterątów i Dziennikarzy przyznał wczorągj 
nagrodę za rok 1934 Marji Rodzjewiczównie, w 
uznaniu ząsług wybitnej pisąrki ną polu literac- 
kiem, narodowem į społecznem, Nagrodą im. E- 
lizy Orzeszkowej wynosi w roku bieżącym 1800 
złotych. 


„Pałac Wodza“ 


Jak będzie wyglądał nowy gmach 
„Brunatny Dom“ 


Berlin 2. 11. (Pat). „Berliner Tageblatt'' 
podaje interesujące szczegóły o budowie nowego 
centralnego gmachu partji narodowo - socjalisty 
cznej w Monachjum Olbrzymie te budowle obej- 
mują front długoścj 250 metrów. Gmachy posia 
dają kompletne urządzenia podziemne, W t, zw. 
„Pałacu Wodzą'* znajduje się podziemna kuchnia 
a i kasyno na 600 osób. Urządzenia techniczne 
dla ochrony przed atakami lotnjczemi zasługują 

na specjalną uwągę. Schrony mają 5-krotne 
sklepienie betonowe, każde o grubości 2 i pół me 
trą. „Pałac Wodza'* posiadą 18 schronów, z któ- 
rych każdy pomieścić może 60 osób. Specjalne 
betonowe tunele, leżące na głębokości 9 i pół 
metra łączą pałac z domem partyjnym. 


Aresztowanie sportowców 

w Koszycach sowieckich? 

Moskwa, 2. 11, (PAT), Wiadomość o aresz- 
towaniu sportowców sowieckich przez policję 
czeską w Koszycach pod zarzutem udziału w 


demonstracjach lokalnych komunistów nadeszła 


do Moskwy onegdaj późno wieczorem ; wywo- 
łała powszechne oburzenie. Zaznaczyć należy, 
że wśród aresztowanych znajduje się wysoki 
dyśnitarz, sekretarz najwyższej rady wychowa- 
nia fizycznego Z. S. R. R. Djomin. 


Nauka a Pomorze 


Czwarty Naukowy Zjazd Pomorzoznawczy rozpoczął swe obrady w Krakowie 


skiego może być rynek wewnętrzny. W dal- 
szym ciągu omawiano sprawy osadnicze o- 
raz konieczność źródłowych badań nad 
kredytami hipotecznemi, wreszcie poruszo- 
no sprawę stanowiska Pomorza w stosun- 
ku do całości budżetu państwowego. 


Wycieczka z Polski w Berlinie 

Berlin 2. 11. (Pat) Wczoraj Przybyła do 
Berljną wycieczka 600 obywateli polskich któ- 
rzy zabąwią przez tydzień w stolicy Rzeszy. 
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Proces o tablicę ks. Wryczy 


„Heiman“ wojacki z Wiela poniósł znowu druzgocącą kompromitację 


Duża wieś kościelna Brusy w powiecie choj- 
nidkim, aspirująca nie bez pewnej racji do 
otrzymanią praw miejskich, raz w miesiącu go- 
ści u siebie Sąd Okręgowy z Chojnic, który 
zjeżdża tu na 2—3-dniową sesję, aby czynić 
dobrodziejstwo sprawiedliwości wśród miejsco- 
wych i okolicźnych mieszkańców. Sąd odby- 
wa rozprawy w jednym z lokali restauracyj- 
nych, w nieźle do tego celu przystosowanej sal- 
ce. Duży stół, dwie ławy, kilkanaście krzeseł 
— no į oczywiście krzyż oraz godło państwowe. 
Dla miejscowej ludnośc; sesje sądowe stanowią 
pewne urozmaicenie w monotonji życia wiej- 
skiego, najwięcej jednak chwali je sobie ponoć 
właściciel restauracji, który pobiera od Sądu 
4 złote dzienfiie za wypożyczenie sali, a przy- 
tem ma w czasie rozpraw wzmożony ruch w 
zakresie „czystej z kropką” i piwa. 


W ostatnich czasach jednym z częstych kli- 
emtów Sądu zarówno w Brusach, jak i w Choj- 
nicach, stał się osławiony „hetman* wojacki 
z pobliskiego Wiela, ks. Wrycza, W dn, 31-go 
października odbył się znowu w Brusach jeden 
z licznych jego procesów, tym razem w instan- 
ojı apelacyjnej. Przedmiotem rozprawy było 
głośne w swoim czasie usunięcie z łąki probosz- 
czowskiej tablicy, zawieszonej tam przez ks. 
Wryczę na swoją własną cześć, albowiem umie- 
szczony na tablicy napis szumnie glosi} wszem 
wobec, że jest to „Boisko Powst, i Wojaków 
im, Ks, Wryczy”. W Grecji utarł się zwyczaj, 
że zbogaceni na obczyźnie geszefciarze wysta- 
wiają sobie za życja pomniki obok wzniesio- 
nych przez nich į ofiarowanych na cele pu- 
bliczne gmachów, Ks, Wrycza usiłował widocz- 
nie skopjować ten system autoreklamy, urzą- 
dził się jednak znacznie tańszym kosztem, 
gdyż „uwiecznił się“ na zwykłej drewnianej ta- 
blicy wzamian za kawał łąki, oddanej do użytku 
swej wojackiej czerede. Mniejsza z tem zresz- 
tą — wszyscy wiedzą, że ks, „hetman“ skrom- 
nością nie grzeszy.. 


ZŁODZIEJ I WŁÓCZĘGA W ROLI GŁÓW- 


NEGO ŚWIADKA OSKARŻENIA 


Przypomnijmy sobie pokrótce tło i dotych- 
czasowy przebieg sprawy. W nocy z dn. 28 na 
29 czerwca ub, roku, w przeddzień Święta Mo- 
rza, znikła nagle w tajemniczych okolicznościach 
wspomniana wyżej tablica. Zrazu gubiono się 
w różnych domysłach, aż wreszcie pewnego 
dnia u ks. Wryczy zjawił się pewien osobnik, 
nazwiskiem Alfred Grzonka i złożył „rewelacyj- 
ne” zeznanie, które oczywiście proboszcz wie- 
lewskij skwapliwie zaprotokółował, chodziło bo- 
wiem o znienawidzoną przez niego Organizację 
Związku Strzeleckiego. Grzonka zeznał mia- 
nowicie, że pracując w charakterze czeladnika 
szewskiego w warsztacie członka Z. S, Konstan- 
tego Lipskiego był świadkiem narady, w której 
bral; udział kierownik szkoły w Wielu Napiór- 
ski, członkowie Z. S.: listonosz Józef Łangowski, 
robotnik St. Breszka i Konst, Lipski, a później 
obserwował nocną wyprawę wymienionych osób 
na boisko, gdzie — jak twierdził — zerwali 
wryczowską tablicę, połamali ją gołemi rękami, 
(mimo, że deski były kilkucentymetrowej gru- 
bości) į zatopili ją w miejscowem jeziorze. 


Trzeba tu zaznaczyć, że Grzonka znany był 
w Wielu jako pospolity włóczykij o bardzo ni- 
skich kwalifikacjach moralnych, później zaś wy- 
szło na jaw, że z poprzedniej pracy został wy- 
dalony za kradzież srebrnego zegarka swemu 
pryncypałowi, Na zeznaniu tego to indywiduum 
z pod ciemnej gwiazdy, nie starając się o żad- 
nę dalsze konkretne dowody, ks, Wrycza oparł 
całe swe oskarżenie przeciwko Napiórskiemu 
i towarzyszom i wytoczył im skargę prywatno- 
karną. 

Pierwsza rozprawa odbyla się przed Sądem 
Grodzkim w Chojnicach, przynosząc ks, Wry- 
czy miażdżącą kompromiłację. Jeden tylko 
Grzonka podtrzymał swe fantastyczne zezna- 
nie, wszyscy inni świadkowie zaś zaprzeczyli 
oskarżeniu z całą stanowczością, wykazując 
ponad wszelką wątpliwość zupełną niewinność 
oskarżonych, W rzeczywistości zeznaniami 
świadków udowodniono miezbiteę alibi trzech 
towarzyszy Napiórskiego, przyczem stwierdzo- 
no, że w czasie domniemanego zrywania ta- 
blicy wszyscy najspokojniej spali w swych mie- 
szkaniach. 

Wobec takiego stanu rzeczy Sąd orzekł nie- 
wiarygodność świadka Grzonk; į skargę posta- 
nowił oddalić, nakładając koszty procesu na 
oskarżyciela prywatnego. : 


Dł, MANJACKI UPÓR 
Ks. Wrycza jednak Si manjadi əwym upo- 


ku do Sądu Okręgowego, w związku z czem od- 
była się właśnie środowa rozprawa apelacyjna 
w Brusach. Na rozprawę tę „hetman” podał 
kilku nowych świadków. Co oni zeznali — 
zaraz zobaczymy. 

Ks. Wrycza przybył ną prezes sam, Po- 
dobno mieli go zastępować dwaj czołowi adwo- 
kaci endeocy dr, Suchecki ze Starogardu i Ser- 
got z Grudziądza nie zjawili się jednak, oba- 
wiając się widocznie nowej sromotnej kompro- 
mitacji. 


I tym razem w toku przewodu sądowego po- 
wtórzyło się to, co było w pierwszej instancji, 
tylko że w formie jeszcze jaskrawszej i jeszcze 
bardziej dla ks. Wryczy upokarzającej, Zaczę- 
ło się od odczytania poprzednich zeznań ko- 
ronnego świadka oskarżenią Grzonki, który po 
pierwszej rozprawie Znikł, jak kamień w studni 
i nie mógł być odnaleziony mimo zarządzonych 
przez Sąd poszukiwań. Nawet argusowe oko 
policji nie mogło nigdzie wypatrzeć tego włó- 
częgi i łotrzyka, przeciwko któremu prokura- 
tura wszczęła w międzyczasie dochodzenia o 
krzywoprzysięstwo, a na którym ks, Wrycza 
zbudował całe swoje oszczercze oskarżenie. 

Z pośród kilkunastu przesłuchanych świad- 
ków niemal wszyscy zgodnie rozpoczynali swe 
zeznania od słów: „O sprawie zerwania tablicy 
nic nie wiem“. Dalsze zeznania również były 
krańcowo sprzeczne z tezami oskarżenia i fan- 
tastyczną opowieścią Grzonki, Co więcej, zna- 
leźli się nawet świadkowie, którzy stwierdzili, 
że Grzonka po pierwszym procesie w ich obec- 
ności oświadczył, że do fałszywych oskarżeń 
namówili go organista Machnikowski i niejaki 
Józef Lipsk; (adherencj Wryczy) i że gdy doj- 
dzie do ponownej rozprawy, nie będzie wyęcej 
przed Sądem kłamał! Zeznał to wyraźnie pod 
przysięgą św, Łukasiewicz, a pośrednio to samo 
potwierdził św. Radomski. 

'Tak więc wyszło jeszcze na jaw, że Grzon- 
ka sam przyznał się do fałszywych zeznań i 
obiecywał je odwołać, w międzyczasie jednak 
znikł bez wieści, bojąc się widocznie kary za 
krzywoprzysięstwo, 2 

Nowi świadkowie, powołani przez ks, Wry- 


Tak tedy przy stoliku po prawej stronie sali 
zasiadł samotnie ksiądz-oskarżyciel, a za nim 
w charakteze świty ustawił się pucułowaty mło- 
dzieniec o wyglądzie parobka z „mieczykiem” 
ostentacyjnie przypiętym do klapy marynarki 
— wielewski organista, Z drugiej strony na 
ławie zajęli miejsca oskarżeni kier. szkoły Na- 
piórski, Łangowski, St. Breszka i Konstanty 
Lipski oraz ich rzecznik, adw, Otton Słapa 
z Chojnic. Rozprawie przewodniczył sędzia S. 
O. w Chojnicach Józef Chmielewski, 


czę, w zeznaniach swych nie wnieśli do sprawy 
nic istotnego. Podczas ich przesłuchiwania nie 
obeszlo się bez humorystycznego epizodu. 
Przed Trybunałem stanął m. in. św, Augustyn 
Wielgosz, 60-letni starzec o odpychającym wy- 
glądz.e. Zapytany przez przewodniczącego, 
czy miał sprawę o krzywoprzysięstwo i czy od- 
siadywał karę w więzieniu, Wielgosz zrazu za- 
przeczył, po chwili jednak zorjentował się i po- 
wiada: 

— We węzeniu to jo sedzałem za „holz- 
markt”, ` 

— Za co? — pyta sędzia, Ktoś tłomaczy, 
że „holzmarkt” to kradzież drzewa... 

Otóż ten siwowłosy amator „holzmarktu” 
zeznał, że zgłosił się do niego rzekomo osk. 
Konst. Lipski z prośbą o pożyczenie drabiny, 
a gdy mu ten odmówił, miał udać się do jego 
krewniaka, zamieszkałego w odległości kilku 
kilometrów od Wielą i tam drabiny pożyczyć. 
Drabina ta miała rzekomo służyć do zdziera- 
nia, zawieszonej na pewnej wysokości tablicy. 
Adw. Słapa z ironją zapytuje, czy w całem Wie- 
lu niema ani jednej drabiny, że aż trzeba było 
sprowadzać ją z oddalonej wioski? Świadek 
milczy, 

Oto mniej więcej próbka tych, nielicznych 
zresztą zeznań, które miały obciążyć oskarżo- 
nych. Olbrzymia większość natomiast, jak już 
zaznaczyliśmy, zeznawała na ich korzyść, wy- 
kazując, że ani narady u Konstantego Lipskie- 
go, ani nocnej wyprawy Napiórskiego i towa- 
rzyszy na boisku — nie było i że całę oskarże- 
nie jest wysoóe dla nich krzywdzące, 


„Bohater” procesu 


Po zamknięciu przewodu sądowego, jako 
pierwszy wygłosił mętną j pozbawioną logiczne- 
go powiązania myśli filippikę oskarżyciel pry- 
watny ks, Wrycza, Było rzeczą wprost zdumie- 
wającą, jak człowiek ten po zeznaniach tylu 
świadków na korzyść oskarżonych, waży się 
nadal z zawziętym, ślepym i głuchym uporem 
popierać swoje zarzuty, W gmatwaninie jego 
przemówienia znalazł się tylko jeden ciekawy 
i charakterystyczny ustęp, Ks. Wrycza oświad- 
czył — nie wiadomo z dumą, czy goryczą — 
że wśród parafjan wielewskich on jest tym, 
który najczęściej staje przed sądami polskimi. 

Nie wątpimy, że tak jest w istocie, pyta- 
my jednak, dlaczego tak się dzieje? Dlaczego 
z pośród kilku tysięcy dusz, powierzonych jego 
kapłańskiej opiece, właśnie on, którego zdobił 
suknia duchowna i który powinien dawać przy- 


Po 1-godzinnej przerwie Sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego zatwierdza się w całej rozciągło- 
ści poprzedn; wyrok Sądu Grodzkiego w Choj- 
nicach i uwalnia się oskarżonych całkowicie od 
winy i kary. Koszty postępowania w obu in- 
stanojach Sąd nałożył na oskarżyciela prywat- 
nego. i E 

Po ogłoszeniu wyroku ks. Wrycza, który w 
poprzedniem swem przemówieniu akcentował 
chęć jak najszybszego zlikwidowania sprawy, 
nagle zapomniał o tem i zapowiedział wniesie- 
nie kasacji, 

* * 


à * 
W ciągu jednej z przerw, zarządzonych przez 


kład cnót ludzkich i obywatelskich, najczęściej 
staje przed trybunałam; sprawiedliwości i przy- 
tem figuruje jako „bohater” procesów, pozosta- 
wiających za sobą gorzki osad w pamięci jego 
parafjan? Otóż dlatego, że w  zaślepionem 
swem partyjniotwie usiłuje zwalczyć za wszel- 
ką cenę tych, którzy przeszkadzają mu w war- 
cholskiej robocie, a że są to właśnie ludzie, re- 
prezentujący cnoty ludzkie į obywatelskie, któ- 
rych mu brak, więc co raz częściej organy spra- 
wiedliwości zmuszone są rozprawiać się z jego 
niepoczytalnem; wyczynami. A ludzie ze zgor- 
szeniem patrzą na to przykre widowisko.., 

Po ks, Wryczy głos zabrał adw, Słapa, któ- 
ry w krótkiem, doskonale ujętem przemówieniu 
wykazał całą niedorzeczność oskarżenia i 
wniósł o zatwierdzenie wyroku pierwszej in- 
stancji, uwalniającego wszystkich oskarżonych. 


Wyrok uniewinniający — 


przewodniczącego, ks. Wrycza, który z począt- 
ku usiłował tłumić swe podniecenie, zaaranżo- 
wał w sali sądowej coś w rodzaju wiecu, rzu- 
cając oderwane zdania pod adresem młodzieży 
strzeleckiej z Wiela („daliście się namówić, te- 
raz będziecię pokutować" j t, d.), oraz w stronę 
publiczności, Wynurzenia te przyjmowano ogól- 
nie z lekceważącym uśmiechem. 


Jakoś nikt z obecnych nie przyświadczył 
„hetmanowi”, choć przecież wstęp na salę był 
wolny dla każdego j niewątpliwie było tam kil- 
ku jego zwolenników, Widać z tego, że nawet 
wśród swoich, ks, Wrycza coraz bardziej traci 
popularność, i 
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Obrady Związku Inwalidów 


| Wojennych R. P. à 


W dniach od 3 do 5 listopada rb. odbędą się 
w Poznaniu obrady Związku Inwalidów Wojen- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej. W sobotę, 
dnia 3 bm, obradować będzie zjazd prezesów 
okręgów wojewódzkich Związku pod przewod- 
nictwem prezesa posła Wagnera; w dniu 4 li» 
stopada rb. zjazd przewodniczących oddziałów 
województwa poznańskiego przy udziale 180 


rze, me dał za wygraną į odwołał się od wyro- | delegatów, w poniedziałek dnia 5 listopada rb, 


obradować będzie zarząd Związku Inwalidów 
Wojennych. 

W toku obrad omawiane będą sprawy orga- 
nizacyjne, sprawy zaopatrzenia inwalidów wo- 
jennych, sprawy koncesyj monopolowych, m. in, 
omówiona będzie kwestja wprowadzenia w ży- 
cie nowego statutu Związku Inwalidów Wojen- 
nych R, P, „4 


m 


Chore kobiety osiągają przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka- Józefa 


lekikie wypróżnienie, przyczem połączone 
to jest nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 
działaniem na chore organy. 


Zakończenie rokowań kontyngen- 
towych poisko-greckich 

W dniu 30 października zakończyły się w 
Warszawie rokowania handlowe polsko-grec- 
kie dla odnowienia obustronnych kontyngen 
tów towarowych. W wyniku rokowań kontyn 
genty te zostały przedłużone na następny o- 
kies trzymiesięczny. 

W rokowaniach ze strony polskiej brali u- 
dział pp.: podsekretarz stanu dr. Franciszek 
Doieżal, Sadowski, Wojstowska i Poniński, ze 
strony Grecji zaś pp. minister pełnomocny J. 
Poitis i radca poselstwa Kyzow. 


Wyiazd prezesa Góreckiego 
do Szwajcarii 

W dniu 1 listopada br. prezes Banku Gos- 
p' darstwa Krajowego dr. Roman Górecki wy 
sechał do Szwajcarji w celu odwiedzenia tych 
banków szwajcarskich, z któremi BGK. utrzy 
muj» żywsze stosunki. Dnia 4 listopada wygło 
sı prezes Górecki w Zurychu odczyt na temat 
obecnej sytuacji finansowo, - gospodarczej Pol 
ski, mający w szczególności na celu zobrazo- 
wenie metod walki z kryzysem w Polsce. Po 
parodniowym pobycie w Szwajcarji prezes Gó 
recki wyjedzie na jeden dzień do Paryża, gdzie 
weźmie udział w posiedzeniu rady dyrekcyjnej 
PIDAC'u, 


U 


Dodatek służbowy dla niższych 
funkcjonarjuszów państwo- 
i wych 

Dziennik Ustaw z dn, 30 października r. b. 
przynosi rozporządzenia Rady Ministrów o do- 
datkach służbowych dla miższych funkcjonarju- 
szów państwowych z tytułu zatrudnienia w 
niedziele i święta, 

Rozporządzenie to wchodz; w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od dnia 1 lu- 
tego 1934 r. 


= — 


Rugujmy wyroby zagraniczne 

Jeszcze nie tak dawno zdawało się, że pew- 
ne wyroby zagraniczne są nie do zastąpienia. 
Taki choóby drobiazg, jak nożyk do golenia, 
„musiał* być koniecznie zagraniczny, 

Okazało się to zwykłym przesądem. Obec- 
nie już wyrabiamy w Polsce nożyki równie do- 
bre, jak zagraniczne. 

Wprawdzie pracujemy na maszynach nai- 
nowszego typu, precyzyjnych, zagranicznych, 
ale za to nasze polskie nożyki Grom są wyro- 
bem doskonałym, w niczem nie ustępującym 
najlepszym wyrobom zagranicznym. 

Dzięki podłużnemu wykrojowi, wzamian do- 

tychczasowych trzech otworów, ostrza nożyka 
Grom mocniej można hartować, wskutek czego 
nożyk ten goli lepiej, trwa dłużej i nie łamie 
się, 
Nożyk polskiego wyrobu o krótkiej, nergicz- 
nej nazwie GROM rzeczywiście gromi osta- 
tecznie wszystkie inne, tem więcej, że jest ta- 
ni, bo kosztuje tylko 25 groszy za sztukę. 


Uwaga na 25-guldenowe bank- 
noty gdańskie 
Bank Gdąński przypomina, że ostateczny 
termin zamiany 25-guldenowych banknotów 
gdańskich, które z dniem 1 stycznia r. b. prze- 
stały być ustawowym : środkiem płatniczym, 
upływa z dniem 31 grudnia r, b. 
Po tym termin'e banknoty powyższe nie bę- 
dą już przyjmowane przez Bank Gdański. 


Nowe wynalazki Marconiego 
w dziedzinie radia 

Z Rzymu donoszą: Marconi podczas inaugu- 
racji nowej stacji radjowej w Rzymie oświad- 
czył, że za kilka miesięcy będzie przemawiał 
ponownie przed mikrofonem tejże stacj; do oby 
watelj amerykańskich, przytem dzięki zastoso- 
waniu nowych wynalazków i udoskonaleń tech- 


nicznych będzie mógł oglądać podczas swego 


przemówienia swych słuchaczy amerykańskich 
i będzie również przez nich wydziany, 


rÅ 


i 


SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 


Mowa P. Prezesa Rady Ministrów prof. Leona Kozłowskiego, wygłoszona dnia 31. 10. 1934 r. 
na zjeździe przedstawicieli organizacyj wojewódzkich BBWR. 


Przed trzema miesiącami na zebraniu klubu 
parlamentarnego Bezpartyjnego Bloku scharak 
teryzowałem najważniejsze zamierzenia Rządu 
w dziedzinie spraw gospodarczych. Dzisiaj 
skorzystać pragnę z tego zebrania, aby zarów 
ne Panów, jak i społeczeństwo, zapoznać z tem 
06 z tych zamierzeń zostało wykonane. 


Zacząć muszę od tej sprawy, gdzie nie o- 
siągnęliśmy jeszcze wyników ostatecznych, 
ac.kołwiek poważnie zbliżyliśmy się do po- 
stawionych sobie celów. Myślę o budżecie. 

Preliminarz na rok przyszły przewiduje na- 
dal niedobór. Stąd rodzą się dwa pytania. Po 


_ pierwsze, czy niedobór ów jest nieunikniony, 


po wtóre, jak. będzie pokryty? 

Polska może nawet w obecnych trudnych 
czasach opanować deficyt. Mamy po temu na 
macalny dowód, Dowodem tym jest rok bie- 
żący, Bowiem Pożyczka Narodowa pozwoliła 
pokryć wydatki państwa — mniejwięcej takież 
jak przewidziane na rok przyszły. Pozwoliła 
bez załamania ani nawet zachwiania gospodar- 
stwem społecznem. Świadczy to — zdaniem 
mojem, iż gospodarstwo społeczne jest w stanie 
choć z pewnym wysiłkiem, pokryć w całości 
niezbędne potrzeby Państwa. 

Mimo to niedobór w wysokości 150 miljo- 
nów złotych jest przewidziany. Czy nie można 
było go uniknąć? 

Gdybyśmy chcieli poważnie zniżyć obec- 
nie przewidywane wydatki Państwa — musie- 
libyśmy sięgnąć bądź do pewnych życiowych 
funkcyj Państwa, bądź też ponownie obniżyć 
pobory urzędnicze. Nie jest to oczywiście 
niemożliwe, lecz zdaniem mojem, nie jest to 
również wskazane. Tembardziej, że niedobór 
150 miljonów złotych w obecnej sytuacji może 
być pokryty bez trudności. A 

Bardzo znaczna poprawa na rynku pienięż 
nym, wskaęuje, że Państwo może łatwo sko- 
rzystać z kredytu. 


Nie oznacza to przecież, abyśmy pogod- 
nie patrzyli na utrwalanie się gospodarki de- 
ficytowej. Przeciwnie, Walka z niedoborem 
prowadzona jest stale i uparcie, Niedobór w 
Toku 1933-34 wyniósł 337 miljonów zł, w roku 
bieżącym, bez pożyczki narodowej, sięga 223 
miijonów zł, na „rok przyszły przewidujemy 
150 miljonów zł. Dalsze lata muszą odbudowy 
wąd równowagę. 


Trzeba jednak zdać sobie sprawę, że odbu 
dowa całkowitej równowagi nie może być w 
chwili obecnej osiągnięta, jedynie przez re- 
dukcję wydatków. Konieczny jest również 
wziost dochodów. Otóż pokrycie potrzeb 
pierwszorzędnyh, to jest potrzeb Państwa, mu 
si być i będzie załatwione — przez zniżkę in- 
nych, drugorzędnych obciążeń publicznych. 

Dość uzasadniona nadzieja na poprawę 
wpływów nie została w całej pełni w prelimi- 
narzu uwzględniona. Nie została dlatego, aby 
nie stracić z, oczu przykazania dalszej oszczęd 
ności, która musi być przez długie jeszcze la 
ta naszym chlebem powszednim. 


ZDROWA STRUKTURA NASZEGO 
BUDŻETU, 


Nie rozwiązaliśmy jeszcze zagadnienia, — 
lecz zbliżyliśmy się znacznie do postawione- 
go sobie celu. Jedno zostało w zupełności o- 
siągnięte: sytuacją budżetowa już w najmniej 
szym stopniu nie zagraża walucie, 

I tu chciałbym zrobić jeszcze jedną uwa- 
gR: suma przewidzianego na rok przyszły nie- 
doboru jest mniejsza od sumy preliminowa- 
nej w planach finansowych przedsiębiorstw ro- 
ku przyszłego na inwestycje gospodarcze. (Li- 
nje kolejowe, drogi, kable itp.) o tyle zmniej 
sza ich wpłaty do budżetu. 

Oznacza to rzecz nader ważną, iż napraw- 
dę nasz budżet zwyczajny jest zrównoważony 
natomiast niedobór utrzymuje się dzięki wy- 
datkom inwestycyjnym, to jest takim, które w 
normalnych nawet czasach winny Być czynio- 
ne ze środków kredytowych. Jest to szozegół 
bardzo znamienny. Wskazuje on bowiem na 
zdiową strukturę naszego budżetu, pomimo, iż 
zamyka się on niedoborem. 


REFORMA DZIEDZINY PODATKOWEJ, 


Doceniając trudności finansowe płatników 
podatkowych i niedomagania naszego systemu 
podatkowego, rząd przygotował reformę po- 
datku gruntowego i wnosi do Sejmu ustawę o 
nowej klasyfikacji gruntów; inne projekty re- 
form podatkowych są w opracowaniu. 


Dziedzina postępowania podatkowego do- 
czekała się rozwiązania zarówno przez modyfi 
kację materjalnych przepisów ustaw podatko- 
wych, jak i wydanie ordynacji podatkowej. 

Spodziewam się, że te przepisy nakładające 
ną władze skarbowe obowiązek oparcia wymia 
ru na materjale faktycznym, wraz z pewne- 
mi zmianami personalnemi, wpłyną na bar- 


Fakt zawarcia z Wolnem Miastem Gdań- 
skiem kilku nowych umów, reguluje szereg za 
gadnień gospodarczych, między Polską i Gdań 
skiem. Duże znaczenie posiada umowa celna, 
która precyzuje nasze uprawnienia w zakresie 
celnictwa na terenie Gdańska i pozwala przy 
puszczać, że nastąpi ściślejsze zespolenie służ- 


dziej życiowe stosowanie ustaw i lepsze ulo- 
żenie się stosunków między władzami skarbo- 
wemi i płatnikiem. 
Celem ulżenia płatnikom, obniżyliśmy rów 
nież kary za zwłokę i odsetki za odroczenie, 
Prace kodyfikacyjne, w zakresie ustawo- 
dawstwa skarbowego objęły również przepisy 
| w dziedzinie celnej. 


by celnej na obszarze Wolnego Miasta z cen- 
tralną władzą celną polskiego obszaru celnego. 
Umowy te, a zwłaszcza ich wykonanie, win- 
ny usunąć przyczyny zatargów i spowodować 
harmonijną współpracę Gdańska, jako jedne- 
go Z naszych portów, z Polską, 

| 


$amorządy 


Jeśli sytuację na odcinku budżetowym Skar 
bu Państwa uważam za opanowaną, to stwier- 
dzić muszę, że czeka nas duży wysiłek w kie- 
runku zrównoważenia budżetów związków sa 
morządowych. Konieczne jest tutaj zejście w 
wydatkach do poziomu nakazanego przez ży- 
cie, to znaczy do pociomu rzeczywistych do- 
chodów. Rząd stworzył ostatnio podstawę dla 
akcji oszoządnościowo-oddłużeniowej, głębo- 
ko sięgającej w finanse i gospodarkę samorzą 
dową. Mówię o ogłoszonym ostatnio dekre- 
cie o poprawie gospodarki i finansów związ- 
ków samorządowych. Wydatki samorządowe 
zmniejszymy przez oszczędności i obnżenie 
kosztów obsługi długów. 


Ułgi dla samorządu 


Wydane rozporządzenia oddłużeniowe sa- 
morządu oszczędzają wierzycieli prywatnych, 


pociągając silniej do Świadczeń Skarb Pań- 
stwa, instytucje państwowe i niektóre insty- 
tucje publiczne, 

Dalszą ulgę dla samorządu przynosi likwi 
dacja opłat związków samorządowych na rzecz 
Funduszu Pracy. Posunięcie to uczynione zo- 
stało w tem przekonaniu, że samorządy są jed 
nym z aktywnych ogniw akcji pomocy dla bez 
robotnych i że zwolnione w tej drodze środ- 
kı użyte zostaną w tej wlaśnie dziedzinie. 

Wreszcie zniesiony został niewłaściwy z 
punktu widzenia gospodarczego podatek od ła 
dunków. 

Ponadto w zakresie poboru danin komunal 
nych wprowadzone zostało postanowienie, zo 
bowiązujące związki samorządowe do zawia 
damania płatnika w początku roku budżetowe 
go, jakie daniny i w jakich terminach będzie 

| musiał w ciągu roku uiścić. 


Usprawnienie działalności Komunalnych Kas 
Oszczędności | 


W pewnym związku z podjętemi przez rząd 
pracami nad poprawą gospodarki i finansów 
samorządu pozostaje również ogłoszony dekret 
o komunalnych kasach oszczędności, 


tych. Faktyczna kontrola tak rozległej gospo- 
darki przerasta zadania władzy administracyj 
nej. a problemy fachowe z kontrolą związane 
wykraczają częstokroć poza możliwości włas- 


Nowelizacja istniejących w tej dziedzinie | nych organów kontroli związków samorządo- 


przepisów przeprowadzona zostala dla uspraw 
nienia działalności i organizacji tych kas. 

— — Konieczność wszechstronnej kontroli 

Uporządkowanie gospodarki związków sa 
morządowych i trwała jej poprawa nie są 
jednak do osiągnięcia bez systematycznej, fa- 
chowej i wszechstronnej kontroli tej gospodar 
ki. 

Potrzeba takiej kontroli stanie się tem oczy- 
wistsza, jeśli się przypomni, że budżety admi 
nistracyjne związków samorządowych repre- 
zentują obecnie łączną kwotę około 600 miljo- 
nów złotych, a wartość ich majątku wraz z 
przedsiębiorstwami przewyższa 3 miljardy zło 


wych. 

Potrzebie istotnej kontroli uczyni zadość 
związek rewizyjny samorządu terytorjalnego. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej, powołu- 
jące związek ten do życia nadaje mu spo- 
sobuość prawa publicznego i wiąże weń przy 
musowo wojewódzkie ij powiatowe związki 
samorządowe, gminy miejskie, z wyjątkiem 
miasta stołecznego Warszawy. 

Inne związki samorządowe, nie wyłączając 
Warszawy, będą mogły do tego związku przy- 
stąpić dobrowolnie. 

Oczekuję, że ta kontrola potrafi usprawnić 
wreszcie gospodarkę samorządową, sięgnie do 


przedsiębiorstw i zakładów i przyczyni się do 


stworzenia i utrwalenią w gospodarce samorzą ` 
dowej tradycji solidnoścj i oszczędności. 


Ceny przemysłowe 

W przemówieniu sierpniowem poruszyłem 
zagadnienie „nożyc“ cen artykułów przemy- 
słowych i rolniczych. Stwierdziłem wówoezas. 
że nożyce te zamykać należy z dwóch stron 
przez zniżkę cen towarów nabywanych przez 
rolnika į zwyżkę cen towarów przez tegoż rol 
nika sprzedawanych. Akcja nasza, prowadzona 
w obu tych kierunkach, wydała dalsze pozy” 
tywne wyniki. 


Zniżka ceny węgla i nafty 

W ostatnich dniach zdecydowana zostala dal 
sza obniżka ceny węgla opałowego, która spo 
woduje, że np. w Warszawie cena węgla dla 
gospodarstw domowych wynosić będzie z do- 
stawą zł. 46 za tonę, gdye dotychczas wahała 
się około zł. 53, 

Równocześnie w pokaźnej mierze około 15 
proc. obniżone zostały ceny węgla na potrzeby 
fabryk i rzemiosła, — co winno oddziałać ko- 
rzystnie na obniżnie kosztów produkcji, a 
więc na ożywienie życia przemysłowego. — 
Cena węgla miała odpowiedni wpływ na dal- 
szą obniżkę cen energji elektrycznej, 

Osiągnęliśmy także w ostatnich miesiącach 
poważną obniżkę cen nafty oświetleniowej, 
która również stanowi artykuł powszechnego 
"użytku. W Warszawie cena litra nafty od po- 
czątku października wynosi około 42 groszy, 
gdy dawna cena wynosiła 55 groszy. 


Cukier i sól także staniały 

Kontynuując akcję obniżki cen, przepro- 
wadził rząd dwie doniosłe redukcje cen w za- 
kresie artykułów pierwszej potrzeby: cukru 
oraź soli. 

Cena detaliczna cukru obniżona została 
przeciętnie o 15 groszy za ł kg. przyczem 
na Kresach Wschodnich obniżka ta dochodzi 
do 30 groszy za 1 kg. 

Co do soli, to począwszy od 1 listopada ob 
niżyliśmy cenę soli szarej z 26 groszy do 22 gr 
za kg. 


Taryfy pocztowe i kolejowe 

Wprowadzona z dniem 1 października r. b. 
| nowa taryfa pocztowa, teleśraficzna i telełoni- 
czna obniżyła zasadnicze stawki tanyfowe, 
przynosząc życiu gospodarczemu ulgi w wyso- 
kości około 30 miljonów zł, rocznie, 

W r. 1934 dołsónano ok, 150 zniżek taryfo- 
wych na kolejach dla różnych towarów i róż- 
nych kierunków., z 

Tu jeszcze raz podkreślić pragaę, że doko- 
aane zniżki, które dla życia $ospodanczego o- 
znaczają ulgę na sumę ok. 50 miljonów zł, no- 
cznie, znajdują prawie całkowite pokrycie we 
wzroście przewozów kolejowyah, 


Ceny rolnicze 


Akcja podniesienia cen artykułów rolni- 
czych, zwłaszcza «zboża, okazała się w roku 
bież, w porównaniu z rokiem ubiegłym bardziej 
wydatną, 


W przeciwieństwie do roku ubiegłego, któ- 
ry był rokiem dobrych urodzajów, tegoroczne 
zbiory światowe zapowiadały się znacznie go- 
rzej, Również ocena zbiorów w europejskich 
krajach importowych była pesymistycena, 


Szacunki, przeprowadzone po zbiorach, po- 
twierdziły te przewidywania, a nawet dla zbóż 
pastewnych, jak kukurydza, jęczmień, wypadły 
jeszcze mniej korzystnie. miż przewidywano 
pierwotnie. 

Ten staa rzeczy pozwala przypuszczać, że 
w roku bież, dla pokrycia konsumcji, zużyta 
będzie znaczna część zapasów zbóż, ciążących 
na rynkach światowych. 

Nastąpiła jednak reakcja i jesteśmy świad- 
kami słabej tendencji cea na rynkach świato- 
wych. Tendencję tę uważać jednak należy za 
przejściową, Zwyżka cen światowych została 
przez nas dla rolnika wykorzystana, 


POPRAWA CENY ZBÓŻ, 

Przedewszystkiem stwierdzić mogę znaczną 
uwyżkę w porównaniu z rokiem ubiegłym ceny 
jęczmienia, który stał się produktem opłacizl- 
nym dla rolnika i którego zbyt jest zapewmio- 
ay na dłuższą przyszłość, Również cena owsm 
osiągnęła poziom opłacalności, Ceny światówe 
żyta są w bież, roku lepsze, Tu jednak pod- 
nieść muszę z naciskiem, że lepsza konjunktura 
z trudem może być wyłorzystana, za to w czę- 


ści a winy samych rolników, Wyższa cena jer. 


sieana 17,5 zł, za metr płacona na giełdzie, 
spowodowała nienotowaną podaż ze strony rol- 
ników, nieodpowiadającą zupełnie ani mapaso- 
wi, ani urodzajom. Dość stwierdzić, że w ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy tegorocznej kam- 
panji, rolnicy rzucili na rynek dwa razy tyle 
żyta, co w zeszłym roku, wyjątkowo urodzaj-. 
aym, Tego rodzaju podaż musiała wywołać 
przepełnienie magazynów Państwowych Zakła- 
dów Zbożowych i ograniczenie akcji skupu. 
WZROST EKSPORTU ZBOŻA. 
Stwiendzić mogę, że w roku bież. wysiłek 
interwencyjny Rządu przy skupie zbóż jest 
większy, Wyeksportowaliśmy dwukrotnie wię- 
cej niż w roku ubiegłym, 
W obecnej chwili jest przeprowadzane czę- 
ściowe zwalnianie magazynów i w najbliż- 
szym czasie zostanie znów podjęta na rynku 
akoja interwencyjna, O ile rolnicy nie zechcą 
znów mełychmiast realizować zwyżki, która na- 
| Stąpi, to cena może się ustabilizować na sto- 

sunkowo wysokim, opłacalwym dla rolnika, po- 
ziomie, Oczywiście, jeżeli chodzi o lata prey- 
szłe, rolnicy powiani w aastawieniu produk- 


żyta, co może ım zapewnić lepszą opłacalność. 

Ceny pszenicy są ciągle niskie, ale dopiero 
najwcześniej w początkach nowego roku kałen- 
darmowego można będzie tegoroczną konjunk- 
turę na pszenicę ocenić. 

W zakresie wielu innych produktów rolnych 
również ceny kształtują się pomyślniej, Ceny 
mięsa nie uległy poprawie. Dopiero po pewnym 
czasie po ustabilizowaniu się cen zbóż, ceny 
mięsa, a więc i żywca, powiany powrócić do 
swego normalnego stosunku do ceny zboża, 


POZYTYWNE WYNIKI AKCJI „ZAMYKANIA 
NOŻYC". 

Pragnę podkreślić, że akcja obniżki cen 
produktów przemysłowych í akcja zwyżki cen 
rolniczych wydały rezultaty pozytywne. l 

Reece prosta na ten odcinek musi być awró- 
cona nadal pilna uwaga, dopiero bowiem dłuż- 
szy okres równowagi wyda efekt poprawny 
konjunktury w_ postaci zwiększenia wymiany 
między wsią i miastem. Otworzy się wówcazas 
wielki rynek zbytu, jakim jest wieś dla nasze- 


go przemysłu i rzemiosła, 


|» zmierzać do emniejszania obszaru obsiewu 


Drugą niemniej ważną przyczyną nieopłacal- 
ności większości warsztatów rolniczych są dłu- 
gi, obciążające warsztaty nolnicze i zbyt wyso- 
ka stopa procentowa, nieodpowiadająca docho- 
dowi, jaki ziemia daweć może. 

Tych ciężarów rolnictwo nasze nie jest w 
stanie udźwignąć, Dlatego też w sierpniowem 
= pezamó wiesłu: zapowiedziajcia. dogję oA 


| dłużenia rolnictwa. Zapowiedź tą została znea- 


— a 


lizowana, 

ZRÓŻNICZKOWANIE POMOCY I ULG, 

Gdy w dniu 1 sierpnia br. precyzowałem 
| obraną przezemaie linję postępowania, wspom- 
niałem, że ulgi i pomoc przewidziane zostaną 
w zależności od stopnia zadłużenia obszaru 
rolnego oraz jego wielkości, Zasady te znalazły 
wyraz w ogłoszonych rozporządzeniach, 

(Dalszy ciąg na str. 4<ej). 


a 


$ SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. y 


(Ciąg dalszy ze str. 3-ciej). 

Wychodziłem z założenia, że mamy tu do 
czyńienia z dwoma różnemi problemami: inanem 
zagadnieniem jest problem zadłużenia drobnych 
gospodarstw rolnych, inaem zaś — większej 
własności. Różnica ta uwypukla się zwłaszcza 
tam, gdzie zadłużenie drobnych gospodarstw 
jest wynikem dotychczasowej akcji i polityki 
rolnej, parcelacyjnej, upełaorolaienia i meljo- 
racyjnej, — to jest tam, gdzie obecny stan za- 
œ dłużenia jest w małym stopniu wynikiem oso. 
bistej inicjatywy i decyzji właściciela gospo- 
darstwa rolnego. Konieczność zróżniczkowania 
norm w dziedzinie akoji oddłużeniowo-koawer- 
syjnej uzasadnia również całkowicie od szere- 
, gu lat prowadzona polityka Państwa w kie- 
runku tworzenia niewielkich i zdrowych war- 
szkatów rolnych. Nie przekreśla to Oczywiście 
konieczności zachowania w stopniu, określo- 


y nym potrzebami gospodarki narodowej adro- 


wych i równomiernie w Państwie rozmieszczo- 
mych gospodarstw większych, 

Zaznaczyć muszę, że, jak zapowiadałem, we 
wszystkich posunięciach oddłużeniowych zosta- 
ła utrzymana zasada ochrony aparatu kredyto- 
wego t, j. ochrony oszczędności 1 kapitalizacji, 

ULGI DLA DROBNYCH ROLNIKÓW, 

Najdalej idą ulgi dla drobnej własności rol- 
nej. Przedewszysiikióm bardzo znacznej reduk- 


„ cji ulegnie zadłużenie w stosunku do Funduszu 


+ Obrotowego Reformy Rolnej, a więc zadłuże- 


tnie wobec Państwa z tytułu przeprowdzonej 
„ przebudowy ustroju rolnego, Łączna suma na- 


„ leżmości tego Funduszu obejmuje kwotę prawie 


, | miljanda złotych, powstałą głównie z tytułu na- 


7 
u 


teżności za ziemię, kupioną æ parcelacji, Stwier 
dzam, że suma skreśleń wynosi dla uczestni- 
ków przebudowy ustroju rolnego, nie licząc 


"go skreśleń kar za zwłokę i ulg, które zastonowa- 


ne zostaną dla dłużników banków państwowych 
około 340 miljn. złotych. 
Zostały następnie ustalone nowe dogodne 


; wrocic spłaty pozostałych należności Fundu- 


.szu Obrotowego Reformy Rolnej, Ulgi te są tak 


pomyślane, aby gospodarstwom, utworzonym 


* przy przebudowie ustroju rolaego, umożliwić 


terminowe wywiązanie się ze swoich zobowią- 
zań. 


Gospodanswa drobne, powstałe z parcelacji | 


prywatnej, na których ciąży reszta ceny kupna. 
otrzymują prawo uzyskania — po przez urząd 


frrozjemczy — zredukowania tej sumy, w sto- i 


sunku, odpowiadającym spadkowi ceny ziemi, 
Tak samo redukcji będą mogły ulec należności 
z tytułu działów rodzinnych, 

Zadłużenie wobec Baaku Rolnego poddane 


"beostanie rewizji przez Ministra Skarbu. W ten 


sposób należności za kupioną ziemię spnowa- 

„dzone zostaną do poziamu odpowiadająaago o- 

atig jej wartości, 

' KRÓTKOTERMINOWE DŁUGI ROLNICZE, 
Prywatne krótkoterminowe długi rolnicze, 


powstałe przed 1 lipca 1932 r., z mocy samego 
` prawa rozłożone będą na 14 lat, Oprocentowa- 


nie wynosić będzie 3 proc. w stosunku rocz- 


„mym, 
Wis 


Pezy wcześniejszej spłacie długu w ciągu 


“3 najbliższych lat każde wpłacone 100 zł. uma- 


rzać będzie 150 zł, długu. Zapłata ta może 0- 
„ bejmować część lub całość długu. 
W stosunku do zadłużenia eskolei. 


wego w bankach, kasach komunalaych i spół- 
* dzielniach kredytowych, iastytucje te zostały 


ustawowo zobowiązane do zawarcia układu 
konwersyjnego z dłużnikami na drobnych i śre- 
dnich gospodarstwach, 

Spłaty z tytułu zawartych układów rozłożo- 
"ne będą na okres lat 14 dla gospodarstw gA 
łych, a dla gospodarstw średnich na okres, 
lat, Oprocentowanie ustalone zostanie w. gy - 
sokości 4 i pół proc, w stosunku rocznym, ` 

Cały zespół tych ulg postawi drobne war- 
sztaty wobec sytuacji, która z reguły pozwoli 
im na wywiązanie się z obowiązań, Dotychcza- 
sowe należności zredukowane i rozłożone na 
raty, odpowiednio do gpadku ceny ziemi, sta- 
ną się realnemi, Wiemzyciele zaś uzyskują w 


otej drodze perwność otrzymania swych należ- 
"ności, które w większości były dotychczas ga- 


mrożone i nieściąśalne, Sądzę, że będzie to 
lepsze dla wierzyciela, aniżeli stan dotychcza- 
SOWY. 

Rozporządzenie przewiduje poza ulgami 
możność spłaty długów papierami wartońcio- 
wemi „oraz konwersję tych długów na kredyt 
i wy w listach zastawnych, Zasada 


„aróżniczkowania norm w zależności od katego- 


rii gospodarstw i tu znajduje swój dobitny wy- 
raz. 

Konwersja polega na tem, że długi rolnicze, 
zabezpieczone hipotecznie na nieruchomo- 
ściach ziemskich, mogą być w ciągu 3 lat za- 
mienione na długi w 4 i pół proc, listach za- 
stawnych, umarzanych w okresie do 55 lat. 
Należność wierzycieli będzie spłacana temi li- 
stami po kursie al pari, Praktycznie zarządze- 
nie to będzie miało przedewszystkiem zastoso- 
wanie dła gospodarstw średnich i dużych, po- 
siadających odrębne hipoteki. 


-~ l. 
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W ten sposób gospodarstwa do 500 ha, a w 
pewnych okolicach kraju do 1000 ha, jeśli za- 
dłużenie ich nie będzie przekraczać 75 proc, 
szacunku, zyskają prawo zamiaay swego zadłu- 
żenia na listy Towarzystwa Kredytowego, Kom- 
wersją tą będą mogły być objęte długi miesz- 
czące się w granicach 50 proc. szacunku, dla 
większych zaś gospodarstw w granicach 40 pro- 
cent lub 30 proc. 


LIKWIDACJA NADMIERNIE ZADŁUŻONYCH 
MAJĄTKÓW, 


Postawienie niższej granicy maksymalnego 
zadłużenia dla większej własności ma na celu 
niezngażowanie środków finansowych całego 
społeczeństwa w waraztaty nadmiernie zadłu. 
żone, których uratowanie jest beznadziejne, 
stosunku do tych warsztatów rozponządzenie 
przewiduje szereg ułatwień przy oddawaniu 
części obszaru wierzycielom oraz ułatwienia i 
segregacji długów przy parcelacji sąsiedzkiej, 
które to zabiegi, przez omniejszenie obszaru, 
w bandzo wielu wypadkach pozwolą odpowied- 
nio zmniejszonemu warsztatowi wyjść z trud- 
ności płatniczych, 

Akcja likwidacyjna nadmiernie zadłużonych 
większych warsztatów spowoduje przejmowa- 
nie ziemi przez drobnych sąsiadujących rolni- 
ków, którzy, ewłaszcza, gdy nie są zadłużeni, 
będą mogli przejąć nawet znaczniejsze działki, 
I tak w gospodarczo zdrowy i pozytywny spo- 
sób zostaną wykonane zamierzenia reformy 
rolnej, 

Realizacja postanowień i ulg, przewidzia- 


nych rozporządzeniami, da możność rolnikom 
spokojnej pracy i pozostania na swych zagro- 
dach, bez groźby usunięcia ich przez wienzy- 
cieli. Oczywiście pod warunkiem, że w ustalo- 
nych terminach będą oni regulowali obniżone 
i dostosowane do ich zdolności płatniazej m0. 
bowiązania, Pamiętać przytem należy, że jest 
to DEFINITYWNE I OSTATECZNE ZAŁAT- 
WIENIE SPRAWY ODDŁUŻENIA ROLNIC- 
TWA. Żadnych dalszych ulg nik już spodziewać 
się nie może i rozłożone należności pod groź- 
bą likwidacji dłużnika będą ściągane, y 

Możemy jednak zgóry preewidzieć, że przy 
zadłużeniu, przekraczającem pewne określone 
normy dla średniej i wielkiej własności, naj- 
dalej w granicach możliwości idące ulgi nie 
zdołają tych aedmiernie oadłużonych gospo- 
darstw uratować, Dla tych gospodarstw nie 
byłyby celowe, a powiem nawet, uczciwie 
rzecz biorąc, nie byłyby dopuszczalne, ofiary 
ze strony całego społeczeństwa, Ofiary te bo- 
wiem nie dałyby rezultatu. Byłyby zgóry 
zmarnowane, 

Jeżeli odstąpienie części obszaru wierzy- 
cielom oraz przewidziane ułatwienia przy par- 
celacji sąsiedzkkiej nie dadzą rezultatów, to 
wówczas będzie musiała mastąpić likwidacja 
gospodarstwa drogą licytacji. 

System likwidacji, przewidzianej w oma- 
wianem rozporządzeniu, zawiera szereg przepi- 
sów, pozwalających rządowi na regulowanie 0- 
brotu ziemią i czuwanie, aby nie przybrała ona 
natężenia i form takich, które byłyby nieko- 
rzystne dla całości życia gospodarczego kraju, 


Przechodzę do innej sprawy wielkiego Zna- 
czenia dla gospodarstwą i do sprawy ubezpieczeń 

Ubezpieczenią społeczne są teoretycznie i prą- 
ktycznie problemem niezwykle skomplikowanym. 
'To też podjęcie gruntownej reformy ubezpieczeń 
społecznych wymaga przeprowadzenig prace ba- 
dawczych orąz obliczeń ubezpjeczeniowo - tech- 
nicznych, Studja w tym ząkresie posunęły się 
już dość daleko, Pierwszy kTok ną drodze refor- 
my ubezpieczeń społecznych Rząd już uczynił: o- 
głoszone rozporządzenie Prezydenta Rzplitej uj- 
muje zagądnienig, które dojrzały już do rozwią- 
zania. 

REFORMA UBEZPIECZEŃ 

Rozporządzenie to zmniejszą krąg osób, pod- 
iegających obowiązkowi ubezpieczeń, Wyłącza się 
z ubezpieczenia ną wypadek choroby osoby :ząTra- 
biające ponad 725 zł, miesięcznie, Dalej wyłącza 
się z ubezpieczenją osoby zątrudnigone niestale o- 
raz członków rodzin rzemieślników. Rządowi 
chodziło o zmniejszenie obciążenia tych wąrszta- 


tów, znajdujących się niejednokrotnie w ciężkiej, 


sytuacji. 

Podobny charakter mą również warunkowe 
wyłączenie od obowiązku ubezpieczeń pracowni- 
ków samorządowych Rząd zdecydował się pójść 
po linji dezyderatów, złożonych mu przez samo- 
rządy i związki pracowników samorządowych. 
Dopuszczono również możność tworzenia 
odrębnego  ząbezpieczenią na wypadek cho- 
roby i od wypadków osób, zatyudnionych w 
niektórych zakładąch wojskowych. 

Ustawą o ubezpieczeniu społecznem nie roz- 
wiązała sprawy scalenia organizacyjnego, gdyż | 
ponad ubezpiecząlniąmi społecznemi * utworzyła 
dwustopniową organizącję w postaci 4 zakłądów 
ubezpieczeń į Izby Ubezpieczeń Społecznych. 


inwestycje i 


Dodatnie wyniki polityki Rządu, nieobliczo- 


Sej na krótkotrwałe efekty, występują wyraź- ` 


nie w ożywieniu się ruchu budowlanego. Polska 
| | fatudowaje się. Rośnie liczba warsztątów Pracy, 
zwłaszczą drobnych. Budują się domy mieszkal- 
ne. Budują się, podaj w. niemniejszych rozmią- 
rach niż w latach wysokiej konjunktury, Świad- 
czy o tem wzrost wskaźnika przewozów materją- 
łów budowląnych, który w sierpniu roku. bieżą- 
tego wyniósł 108, gdy za 100 przyjąć przówozy 
w roku 1928; Jest to rezultat planowo przez Rząd 
prowadzonej akcji popierania budownictwa i re- 
zultat spadku cen materjąłów budowlanych. 
"INWESTYCJE KOLEJOWE. 
Równocześnie z działalnością pryw. atną — 
Państwo prowadzi roboty inwestycyjne, których 
wykonanie przyczynia się do podniesienia sprąw- 
ności naszego aparatu gospodarczego. Z zadowo- 
leniem podkreślę, że progrąm rozbudowy linij ko 
lejowych, nąkreślony na rok bieżący, będzie w 


pełni zrealizowany, Całkowity koszt budowy no- 


wych linij kolejowych wyniesie 43 miljony zło- 
Dalej podkreślę rozpoczęcie robót, związanych 
z elektryfjkacją ruchu na linji średnicowej w 
Warszawie i podmiejskich odcinkąch wraz z ostą 
tecznem. uporządkowaniem ruchu osobowego w 
węźle warszawskim, orąz Przystąpienie do neali- 
zowanja umowy pożyczkowej, zawąrtej z firmą 
Westinghouse w przedmiocie wprowadzenia do 
„kolejowego taboru towarowego urządzeń hamul- 
ców zespolonych, 
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Rząd poszedł po linjj dalszego scalenią organjza- 
cyjnego, a więc skasowania dwupiętrowej budo- 
wy. W miejsce 5 instytucyj powstanie jeden Zą- 
kład Ubezpieczeń Społecznych. Zakład ten będzie 
administrował funduszami ubezpieczeniowemi, a 
zarązem wykonywać będzje nadzór nad ubezpie- 
cząlnjiami społecznemi i koordynować ich działal- 
ność. | 
Jest to pierwszy krok na drodze uproszczenją, 
organizacji ubezpieczeń; chodzi mi przytem nie- 
tylko o nieskomplikowaną orgąnizację, ale tak- 
że o usprawnienie działąlności ubezpjeczenia, 
zmniejszenie kosztów ąadministyacyjnych, oraz li- 
kwidację przerostu biuyokrącji ubezpieczeniowej. 
Oczywiście, nie usuwa to nawet drobnej czę- 
ści tych niedorzeczności, niesprawiedliwości prze- 
rostów i krzywd ubezpieczonych od których aż 
się. roi w tem pogmatwanem, wspartem o fikcję 
i po doktrynersku zorganizowanem zjawisku któ- 
re nązywa się ubezpieczeniami społecznemi. Ol- 
brzymje sumy, będące harączem, płąconym przez 
świat pracy, i kładące się swymi ciężarem na 
produkcję, muszą być tąk postawione, aby płacą- 
cy wiedział, za co płaci, į że jego oszczędność 
ubezpieczeniowa jest jego własnością, Ten trud- 
ny, jak powiądąm temat, nie mógł być 
w tym krótkim czasie do gruntu przępra- 
cowany, Zdając sobje sprawę i z ważności 
zagądnienia i z wielkiej społecznej gdpowie- 
dzialnośc, jaka spada ną rząd przy głębszych 
zmianąch, pragnę, aby zmiany te były dokładnie 
pomyślane, gruntownie opracowane i odpowiada- 
| ły istotnym interesom, świątą. pracy, Znalezienie 
| praktycznej drogi wymaga czasu, Dlatego też 
wolałem dąć bardzo małą reformę, ale za to bez- 
spornie słuszną, niż niedojrzałą neformą calą 
sprawę zaplątąć. 


ILE ZBUDOWALIŚMY NOWYCH DRóG 
I MOSTÓW? 

W dziedzjnie drogowej kończymy budowę 115 
klm. dróg państwowych orąz 3,900 m. b. mostów 
stałych į drewnianych; nieząleżnie od tego wy- 
kończono 3 duże mosty w Modlinie, w Puławach 
i w Toruniu, ogółem o długości 1.910 mtr. Po- 
nadto zbudowano w ciągu r. b. 159 klm, ulepszo- 


'nych 'nawierzchnj ma drogach państwowych, ti 


wykonąno na długości 89 klm, roboty przygo- 
towawcze kosztem gkoło 20 miljonów złotych, 
Wreszcie naprawią się gruntownie lub częściowo 
około 8.400 klm. dróg, z czczo wykonano już 75 
proc. kosztem około 18 milj, złotych. A dodać 
należy, że duże roboty drogowe prowadzą rów- 
nież związki samorządowe, w wielu wypadkąch 
przy pomocy szarwarku, bardzo oszczędnie, z 
małym nakłądem pieniężnym. © intensywności 
robót drogowych w roku bieżącym świądczy licz- 
ba zatrudnionych przy tych robotąch robotników 
Waha się ona od 1315 tys. w czerwcu do 72,5 
tys. we wrześniu 1934 r. 
PORT W GDYNI POWIĘRSZA SIĘ. 

Rozbudowa portu w Gdyni, to wielkie zągad- 
njenje usprawnienja naszego handlu zągraniczne- 
go, posuwałą się w dalszym ciągu naprzód; w 
strefie wgolnocłowej, którą ma przyciągać do nas 
handel międzynarodowy, ukończono 1.830 mtr, 
nabrzeży, przygotowano 19 hą terenu pod składy 
i wykończono magazyny do składowanią towa- 

w, Poza tet? w porcie zmontowąno 10 nowych 

dkwiców o ogólnej zdolności pracy przeładunko- 


i , 


wej 12 wagonów ną godzinę, rozszerzono magazy 

ny skłądowe, rozbudowano tory kolejowe i wia- 

dukty. 

MS. „PIŁSUDSKI'* SPŁYNIE W GRUDNIU 
"NA WODĘ. 

Rozwój marynarki handlowej wyraził się w 
zamówieniu w październiku r. b, 2 dalszych śred. 
niej wielkości stątków towarowych dla obsługi- 
naszych regularnych linij, do ząchodnich portów 
Europy. Budową 2 wielkich  transatlantyckich 
statków pasążerskich postępuje naprzód. Już w 
grudniu r. b. pierwszy z nich będzie spuszczony 
na wodę. Nazwany będzie „Piłsudski*', 

INWESTYCJE WODNE. 

Z dziedzjny inwestycyj wodnych należy pod- 
kreślić intensywne prowadzenie dalszej budowy 
zbiorniką wody na Sole w Porąbce, Ilość robotni 
ków zatrudnjonych przy odnośnych robotąch wy- 
nosiłą do 2.400 dzjennie. Koszt robót wykona- 
nych w r. b., wyniesie około 2 milj, zł. ; 

Wykonano odbudowę 2 jązów w Kanale Kró- 
lewskim. Prowadzą się roboty ziemne w portach 
wayszawskich oraz płockich. Porty te są już czę 
ściowo czynne. Wreszcje prowadzi się odbudowę 
górskich potoków, celem ochrony pred urywa- 
niem brzəgów, 


ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH 

Liczba zatrudnionych tylko ną robotach pu- 
blicznych przekroczyła 100 tys. osób. Oczywiście 
nie zdołaljiśmy dać pracy wszystkim bezrobot- 
nym tem niemniej, z pełnem poczuciem odpowie- 
dziąlności wobec wszystkich pozbawionych pracy 
mogę stwierdzić, że wykorzystałem wszelkje mo- 
żliwości, będące w dyspozycji rządu, celem nulże- 
nia joh ciężkiej doli 

W celu usprawnienia akcji walki z beżrobo- 
ciem, rząd postanowił połączyć -dwie pokrewne 
instytucje, a miąnowieje Fundusz Bezrobocie 
przyłączono do Funduszu Pracy, 5 


BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH. 

Pamiętając o ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
klasy robotniczej, rząd podjął w r. b. planową ak 
cję budowy domów i osiedlj robotniczych. W. x. b. 
wybudowano kilka takich osiedli w METĘ 
skupieniach robotniczych. ' 

Jest to robota doświadcząlną, na której. pod- 
stawie zbudować będzie można szerszą tego ro- 
dząju akcję w latach późniejszych. 


USUWANIE ŚLADÓW POWODZI, 
Colem opanowania klęski powodzi, która dot- 
knęła znaczną połąć kraju, uruchomiona została 
szeroka akcją społeczną i pomoc Rządu, Natych- 
miast podjęto odbudowę zniszczonych objektów, 
dając zatrudnienie j zarobek ludności dotkniętej 
klęską. Odbudowamg całkowicje zniszczonych „95 
kilometrów dróg oraz nawierzchnię ną przeatrzę- 
ni 296 klm, Mostów odbudowano 6.500 mtr. bie- 
żących, a częściowo zniszczonych 1500 mtr % 
tego 3.000 oddano już do użytku; reszta jest 
jeszcze w budowie. Przystąpiono do odbudowy 
zniszczonych wałów. Wszystkie zniszczenią war 
łów w kilkuset punktach, zostąły naprawione, 
bądź są w naprawie. Są też i będą prowadzone 
prace nad budową nowych obwałowąń. f 

Zorganizowano aprowizację dla ludności i in: 
wentąrzys Dang ziarno ną siew, tak, że 90 
proc, jesiennych zagiewów zostało dokonane, Ak- 
cja odbudowy zniszczonych budynków jest w peł- 
nym toku. 

Ogólno - Polski Komitet Ofiarom Powodzi 
nje ustaje w pracy. Do nowych zbiorów trzeba 
powodzjan wyżywić i dać utrzymanie dla inwen- 
tarzy. Trzebą dalej prowadzić na terenie powodzi 
roboty publiczne, Trzeba wreszcie dokonać za- 
siewów wiosennych. 

Aby ulżyć płątnikom, dotkniętym klęską po; 
wodzj, minister Skarbu wydał zarządzenia, wpro- 
wadzające daleko idące ulgi w spłacie zaległości 
aż do umarząnia zaległości podatkowych, powsta- 
łych do 31 grudnia 1934 roku. 


Poważny krok naprzód 


Daleki jestem od sądzenia, aby plan pracy 
Rządu, który przedstawiłem w sierpniowem prze- 
mówieniu, został całkowicie wykonany. Twierdzę 
jednak z całą odpowiedzialnością, że Rząd,, któ- 
remu mam zaszczyt przewodniczyć, uczynił po- 
wążny krok nąprzód. 

Rezultaty tego, co zostało zrobione nje ACE 
pią, rzecz prosta, natychmiast. Oczywiście wie; 
le pozostąje jeszcze do zrobjenia. W pracy swo- 
jej Rząd musj posiadać współprącę społeczeńst- 


J 


wa, Zadaniem bowiem Rządu jest stwarzać Wa- 


runki dla rozwoju życja, hamować wybujałości 
i wspierać te dziedziny, które najdotkliwiej cier- 
pią, ale życie społeczne musj te ramy wypełniać, 
bo dopiero praca obywateli stwarza dobrze funk- 
cjonujące warsztaty na wsi i w mieście, a tą 
drogą podnosj siłę i zapewnia spokój Państwu, 
W tym wspólnym wysiłku Rząd chce jść z na- 
rodem a sam, tworząc włąściwe warunki pracy, 
zwracą się o ten sąm wysiłek do narodu dla jak- 
najlepszego wykorzystania stworzonych warun- 


ków. 
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Nowe prezydium komitetu Głów- 
nego Polskiego Czerwonego Krzyża 


Przy licznym udziale działaczy Polskiego 
Czerwonego Krzyża.z Warszawy i poszczegól- 


nych okręgów odbylo się posiedzenie komite- 


tu głównego PCK. Na posiedzeniu tem omó 
wiono Szereg spraw organizacyjnych i budże- 
towych, oraz zmiany statutowe, które przeka- 
zano úo ostatecznego opracowania komisji or- 
ganizacyjno-prawnej. Ponadto odbyły się wy- 
bory prezydjum komitetu głównego, oraz ko 
misyj: budżetowo - finansowej, pielęgniarskiej 
orgamizacyjno = prawnej i kół młodzieży. 

Do prezydjum weszli: 
Filipowicz, jako prezes komitetu głównego P. 
C. K, sędzia Aleksy Chrzanowski, jako wice 
prezes, óraz p. Anna Paszkowska jako sekre 
tarz generalny. 


W dniu 
święta Mmartych 


Złożymy dziś hołd pamięci tych, którzy za- 
kończyli już wędrówkę życia, spoczywają snem 
wiecznym.. Pójdą na cmentarze dzieci i 
uwieńczą groby rodziców.. Pójdą przyjaciele 
ż rozpamięlywać będą straty bliskich... Pójdą 
obywatele , uczczą wielkich w Ojczyźnie... Za- 
płoną światła na mogiłach, osnutych melancho- 
łją jeseni, ozdobionych kwieciem i żółknieją- 
cym w ostrym wichrze listowiem... 

Kult zmarłych jest jedynym z najstarszych 
kultów ludzkości. . W .prastarych kurhanach, 
rozsianych po świecie, znajdujemy dowody głę- 
bokiego pietyzmu. . Archeologja słowiańska 
stwierdza, jak głęboko wnikał w najprymityw- 
miejsze choćby czasy kult zmarłych. Najwięk- 
szy nasz poeta w najgłębszem swem dziele, w 
„Dziadach“, dotarł do najistotniejszych pokła- 
dów wierzeń Pot i znalazł tam ten właś- 
nie kult. 

Upływały wieki — a istota kultu nie uległa 
zmianie. Zmieniły się formy,: ale nie treść. 
Zmieniły się zewnetrzne przejawy, ale nie wy- 
flata w ludzkości potrzeba „uczczenia pamięci 
zmarłych. 

ldziemy więc g.módnie na groby. Co im 
kaniesiemy? Już -nie kołacze į miody, jak to 
w czasach na przełomie między pojęciami po- 
gańskiemi į chrześcijańskiemi. . Już nie z naiw- 
mem; symbolami, niezgodnemi z naszemi wierze- 
piami. Na 

Idziemy na groby z inną zgoła treścią we- 
wnętrzną, innem pojmowaniem stosunku życia 
do śmierci, 

Idziemy na groby tych,.którzy byli r nam naj- 
bliis; w życiu, z którymi łączyly nas węzły 
krwi i przyjaźni, Idziemy, by ich uczczić i by 
uprzytomnić sobie, ileśmy z ich zgonem. stra- 
eili, i 

Ale w obrębie murów cmeniarnych tkwią 
symbole, którym hołd oddać w pierwszym rzę- 
dzie musimy. Najbliżsi į najdrożsi z nich — 
ło ci, którzy życie swe złożyli w ofierze na oł- 
farzu sprawy publicznej, polegli za Ojczyznę. 
Jak ziemia polską długa i szeroka, widnieją 
samotne ich mogiły. Spoczywa w nich chlop- 
kosynier Bartosza Głowackiego z pod Racla- 
wie — i żołnierz czwartego pułku z pod Ol- 
szynki i ci, co w rzezi pod Pragą zginęł, — 
1 artylerzyści Sowińsk ego z okopów na Woli — 
i bohaterzy walk pod Malogoszczą w 63-im ro- 
ku — i zawleczeni na Cytadelę i z rąk kata po- 
legli towarzysze Romualda Traugutta — i oł:ary 
walk Legjonów pod Mołotkowem i Rokitną, pod 
Krzywopłotami į Polską Górą — į bezimienni 
rycerze P. O. W, polegli w krwawych zapasach 
z ckupantem — i ten kwiat młodzieży, skoszo- 
nej w dwuletn ch zk aiiai o granice wolnej 
Polski... 

Do ich samotnych mogił pójdziemy i w głę- 
bokiej zadumie staniemy przed mogiłami, sym- 
bolizującemi naszą wielką przeszłość. 

Pokłonimy się też przed grobowcam; wiel- 
kich duchów, mnożycielj kultury polskiej, Tych, 
którzy sprawili, że półtora wieku niewoli nie 
zdołało wyrwać z dusz naszych poczucia pol- 
skości. Tych, których tworzywo duchowe było 
tamą przeciw upadkowi wiary w przyszłość. 

Kornie schylimy czoła przed mogiłam; tych, 
którzy osobiście byli najbliżsi w życiu — jak i 
łych, którzy żyli, działal; ; umierali w imię wiel- 
kiej i potężnej Rzeczypospolitej, 


b. ambasador Tytus , 


SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 


Samorządy nie mają udziału w dochodach 


z 10 proc. dodatku do 


kok dekret Prezydenta Rzplitej z 
dnia 24 października rb., mocą którego prze- 
prowadzono zmiany ustaw z dnia 12 lutego 
1931 r. o poborze 10 proc. dodatku do niektó- 
rych DOWECY i opłat stemplowych, oraz z 
duia 22 paździerńika 1931 r. o kryzysowym do 
datku do podatku dochodowego. 

Zmiany te polegają na uzupełnieniu odpo- 
.ednich przepisów postanowieniem głoszącem 
iż samorządy nie mają udziału we wpływach 


z J0 proc. dodatku do podatku dochodowego. 
N:e mają równie» samorządy udziału we wpły 
wach z t. zw. dodatku kryzysowego do podat 
ku dochodowego. 

Postanowienia te zastosowuje dekret Pre- 
zydeista Rzplitej z mocą prawną wsteczną aż 
po dzień 1 lipca 1926 r. postanawiając jedno- 
cześnie iż przepisy te stosują się również do 
spraw załatwionych już ostatecznie w postępo 
weniu administracyjnęm. 


Rada wychowania obywatelskiego 
przy zarządzie głównym Związku Rezerwistów 


Przy zarządzie głównym Związku Rezerwi- 
stów powstała — zgodnie z uchwałamj wa'nego 
zjazdu delegatów Związku — rada wychowania 
obywatelskiego, która odbyła w dniu 30 ut. m 
|-sze swoje posiedzenie, 

Zebranie zagaił w imieniu zarządu Związku 
sekretarz generalny poseł Jan Walewski. na- 
stępnie zaś przewodnictwo objął poseł Roman 
Tomczak, oddając na wstępie hołd przedwcześ- 
nie zmarłemu Ś. p. Medardowi Downarowiczo- 
wi, który również miał wejść w skład Rady Wy- 
chowania Obywatelskiego. 

Po referacie p. Bronisława Małeckiego o 
wytycznych wychowania obywatelskiego wśród 
rezerwistów į dyskusji nad referatem, zebrani 
uchwalili 10 tez programowych, stanowiących 
podstawę przyszłych prac nad wychowaniem 


>. 


obywatelskiem rezerwistów. W sklad rady wy- 
chowania obywatelskiego Związku -Rezrwistów 
weszli: pos. Roman Tomczak (przewodniczący), 


pos Leopold 'Tomaszkiewicz (pierwszy wice- 
przewodniczący), -dr, Eugenjusz- Zdrojewski 
(drugi wiceprzewodniczący), -sędzia Bron.sław 


Malecki (sekretarz), p. Jan Hoppe (skarbnik), 
oraz członkowie: sen, dr. Jerzy Barański, prof. 
dr Władysław Biegelcisen, dr. Zofja Dąbrow- 
ska, mjr, Adam Gelata, kpt. Ludwik: Iskierko, 
Tad. Kalusiński, inspektor: Stanisław 
Kozłowski, mjr. Karol .Krzewski, dyr. Jan Ni- 
w:ński, p, Gabryela Orłowska, p. Irma Pola- 
kiewiczowa, nacz. Henryk Rudowski, pos. Jan 
Walewski, radca Władysław Woydyno, p. Zyg- 
munt Żmigrodzki į; dyr. Juljusz Zagrodzki, 


inż. mjr, 


Obniżka cen soli obowiązuje 
od 1 listopada 


W Dzienniku Ustaw R, P, Nr, 97 a dn, 30 
października ogłoszone zostały dwa rozporzą- 
dzenia ministra Skarbu z dn. 20 paździenniłka 
br.: pierwsze — 0 emianie rozporządzenia mi- 
mistra Skarbu z dn. 19 lipca 1932 r. :w sprawie 
cen soli oraz drugie — w sprawie zmiany rog- 
porządzenia z dn. 17 grudnia 1933 r, o obrocie 
solą. 

Pierwsze g wymienionych rozponządzeń ob- 
niża cenę soli szarej przeznaczonej na spożycie 
przez ludzi, z 26 gr. do 22 gr, za 1 kg, Cena ta 
obowiązuje od dn, 1 listopada br, Na okres 
przejściowy od da, 1 do 5 listopada br. sprze- 
dawcy soli, z wyjątkiem hurtowników, mogą 


sprzedawać tę sól po cenie wyższej, nieprze- 
kraczającej jednak 26 gr. za 1 kg. 

Drugie z omawianych rozporządzeń doty- 
czy cen soli, pobieranych przez hurtowników, 


Dotychczas hurtownicy obowiązani byli sprze-, 


dawać sól wczelkiego rodzaju po cenie o 10 
proc. niższej od ceny taryfowej. Obecnie, po- 
cząwszy od dn. 1 listopada br, będą oni obo- 
wiązani sprzedawać sól, przeznaczoną na spo- 
życie przez ludzi — białą po cenie o 9 proc,, 
szarą zaś oraz sól bydlącą skażoną (mieloną i 
w brykietach) o 8 proc. niższej od ceny tary- 
owej, 


Na dzień 19 listopada została zwołana se- 
s: Rady Ligi Narodów celem rozważenia kon 
fliktu o Chaco i sprawy plebiscytu w Zagł. 
Saary. 

W tej ostatniej sprawie będzie przedsta- 
wiony Radzie Ligi do przyjęcia raport, opra 


Listopadowa sesja Rady Ligi Narodów _ 


wodnictwem barona Aloisi'ego będzie usiłował 


eszcze przed zredagowaniem raportu porozu- 


mieć się bezpośrednio z państwami, zaintere- 
sewanemi w rozwiązaniu problematu. Dysku- 
sja nad sprawozdaniem komitetu trzech zaj- 
mie prawdopodobnie na Radzie Ligi okolo 


cowany przez komitet trzech, który pod prze | tygodnia czasu. 


+ 


Krwawe walki bezrobotnych 
amerykańskich z policią 


Z Nowego Jorku donoszą: około 200 bezro- 
botnych udało się w środę na samochodach cię- 
żarowych do m. Albany w Stanie Nowojorskim, 
aby przedstawić władzom swe dezyderaty w 
sprawie pomocy zimowej. 

Urzędnicy policyjni, którzy udali się w po- 
Ścig za samochodami, zostali przez demonstran- 
tów zasypani strzałami. 


_2 korpusy francuskie do dyspozycji komisji 


| 


w czasie której około 20 osób odniosło ciężkie 
rany, Aresztowano 45 demonstrantów, przy- 
czem u większości aresztowanych znaleziono 
broń. 

Przeciwko drugiej grupie bezrobotnych, 
którzy jechali do Albany z Buffalo, policja wy- 
stąp:ła z karabinami maszynowemi i granata- 


Zawiązała się walka, | m' łzawiącemi, zmuszając ich do odwrotu, 


KREMEM 


IVEA 


% Ceny: Zł.o.40 do 2.60 
f Pebece $p. Ake. w Poznaniu 


Wylosowane bony Funduszu 


Inwestycyjnego 

W dniu 31 października 1934 r. wylosowa- 
ne zostały: do umorzenia Bony Funduszu In~ 
westycyjnego, oznaczone nr. nr.: 32895, 27686 
3008, 22166 7648, 22110, 27095 we wszystkich 
10 serjach, wypuszczonych na podstawie roz- 
>borządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 listo- 
pada 1933 r. (Dz, U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane bony wykupywane są przez 
Kasy Urzędów Skarbowych po zł. 100 za bon 


23: złotowy: 


Po zakończeniu prac komisji! finansowej 
francuskie; lzby Deputowanych nad budżetem 
OGÓLNA SUMA WYDATKÓW, wyrażać się 
będzie sumą 47.581,000.000 franków. 

Organ wielkoniemiecki „Wiener  Neueste 
Nachrichten" wywodzi, że urzędowy komunikat 
o konferencji kanclerza Austrji z przedstawi- 
cielami grup narodowych wywołał WIELKIE 
ZANIEPOKOJENIE W KOŁACH ŻYDOW.- 
SKICH, Zdaniem organu  wielkoniemieckiego 
prasa żydowska usiłuje przeszkodzić wszelkie- 
mi siłami porczumieniu, 

W miejscowości Velky Kazimir na Wschod- 
niej Słowaceyźnie policja aresztowała oby'wa- 
tela ziemskiego hr. Bertholda POD ZARZU. 
TEM SZPIEGOSTWA NA RZECZ WĘGIER 
i przekazała go do dyspozycji prokuratora w 
Koszycach, 

Król Cyganów Michał Kwiek 2-1 costał 
przez Urząd Krajowy Czeski WYDALONY 
RAZ NA ZAWSZE WRAZ Z CZŁONKAMI 
RODZINY z granic Czechosłowacji jako ucią- 
żliwy cudzoziemiec, Roczina Kwiekka została 
deportowana do granicy pol:kiej w Zebnzydowt 


<dowicach. 


Donoszą z Kowna, że w Wiłkomierzu doszło 
ponownie do WYKROCZEŃ PRZECIW ŻY- 
DOM, Jeden z adwokatów żydowskich został 
na ulicy ciężko pobity. W żydowskich domach 
modlitwy wybito szyby. 

Przywódca socjalistów hiszpańskich Prieto, 
któremu udało się zbiec z Hiszpanji, PRZYBYŁ 
DO PARYŻA, Prieto oświadczył, że stłumienie 
ruchu rewolucyjnego nie zmniećszyło sił socja- 
listów. 

Król i krótowa bułgarska opuścili Sofję u- 
dając się do Euxinogradu,: W czasie- drogi na 
lokomotywie WYBUCHŁ POŻAR, który jed- 
nak został szybko ugaszony. Przy gaszeniu po- 
żaru, w którem brał udział król Borys, maszy- 
nista uleg? popanzeniu ręki, Król zaprowadził 
maszymistę do własnego wagonu, poczem po- 
wrócił na lokomotywę i sam doprowadził po- 
ciąś do Warny. 

W różnych dzielnicach miasta Baku 'odczu - 
to SILNE WSTRĄSY PODZIEMNE, Ofiar ludz- 
kich nie zanotowano, Poraz ostatni trzęsien e 
ceiemi o podlcknej sile zanotowano w Baku w 
roku 1909-1910. 

W czasie amerykańskich manewrów m9r- 
skich w pobliżu Kanału Panamskiego ZDERZY 
ŁY SIĘ W POWIETRZU DWA SAMOLOTY, 
które wystartowały z pokładu awiomatki „Le- 
xington". Jeden e samolotów wpadł do wody, 
przyczem obaj lotnicy ponieśli śmierć, drug 
zaś choć poważnie uszk odzony, zdołał wylądo- 
wać na pokładzie „Lexia$ton", 

W ostatnich dniach NIEZWYKLE SILNE 
BURZE nawiedziły Maderę, powodując bar- 
dzo poważie szkody. Komunikacja telegraficz- 
na jest przerwana w wielu miejscach, Wiatr 
powyrywał i poprzewracął drzewa. Burza zni- 
szczyła ebiory. 


rządzącej Zagłebia Saary 


Instrukcje francuskie wywołały gorący sprzeciw Rzeszy Niemieckiej 


Angielski „Times* donosi, iż rząd francu- 
ski udzielił generałowi dowodzącemu armją na 
granicy Saary odpowiednich instrukcyj na wy 
padek zwrócenia się do niego o pomoc ze 
strony prezesa komisji rządzącej Zagłębia 
Saary. 


W czasie ewakuacji Nadrenji — jak wia- 
domo — wojska francuskie zostały z Saary wy 
cofane. Prezes komisji rządzącej posiada jed 
nak prawo zawezwania w razie potrzeby wojsk 
z poza terytorjum Saary. 


W praktyce podkreśla „Times* — chodzić 
będzie o wojska francuskie. Rząd francuski 
wydał obecnie niezbędne instrukcje aby umoż- 
liwić prezesowi komisji rządzącej oddanie do 
dyspozycji dostatecznych sił na podstawie pa- 
rugodzinnego uprzedzenia, z tem zastrzeżeniem 
że tego rodzaju akcja nie może być rozumiana 
jako ponowna okupacja terytorjum, „Times“ 


jednostki, 
dzić w grę. ; 

W uzupełnieniu powyższej wiadomości „Ti 
nies'a'* należy dodać, że w ciągu ostatnich kil 
ku dni między Londynem i Paryżem toczyły 
się rokowania oo dø ustalenia powyższej in- 
strukcji przyczem zastrzeżenie, że ewentual- 
n akcja nie może być rozumiana jako ponow 
na okupacja terytorjum, zostało z całym naci- 
skiem wysunięte przez rząd W. Brytanji. Rząd 
Irancuski przyjął to zastrzeżenie i zgodził się 
rr publikację wiadomości na ten temat w 
dziennikach. 

Komentując doniesienia prasy francuskiej 
i angielskiej (m. in. „Times'a*) według któ- 
rych rząd francuski ma oddać do dyspozycji 
swe wojska prezydentowi komisji rządzącej 
Zagłębia Saary Knoxowi na wypadek próby za 
machu stanu w zagłębiu — prasa niemiecka 
stwierdza iż tego rodzaju doniesienia mogą wy 


mogące w danym wypadku wcho- 


wymienia 20 korpus $tacjonowany w Nancy | wołać wielkie zaniepokojenie. Takie wiadomo 


oraz 6 korpus stacjonowany w Metzu. jako 


4 


mogą służyć każdemu jako pretekst do da 


| 


konywania aktów gwałtu. Nawet groźby tego 
rodzaju akcji uważać należy jako nieprawne 
usiłowaaie wpływania na plebiscyt w Zagłębiu 
Saarv. Zarówno rząd niemiecki jak i naród nie 
miecki nie chcą niczego więcej jak tylko prze 


prowadzenia plebiscytu, który jest zagwaran 
towany traktatem. 
Jeżeli zainteresowane w plebiscycie pań- 


stwo otrzyma od Ligi Narodów, albo któregoś 
z jej organów pelnomocnictwo do akcji woj- 
skowej w Zagłębiu Saary — będzie się to 
sprzeciw” ło zarówno traktatowi jak i ducho- 
wi plebiscytu. Ludność Zagłębia Saary, pomi- 
mo prowokacyj, zachowa stanowczo wzorową 
dyscyplinę nietylko do dnia plebiscytu lecz 
także po plebiscycie, W interesie Niemiec 
leży w każdym razie utrwalać ludność Saary 
w tej dyscyplinie, aby w ten sposób mogła 
swobodnie wypowiedzieć się 13 stycznia 1935 
za Niemcami, poczem Liga Narodów wycią- 
gnie z tego odpowiednie konsekwencje ` 


se} 


JM 


inych władz ji prasy spórtowej, 


SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 


i Kultura Sizyczna 


Nasz tygodniowy Dodatek Sportowy 


a mow szkolna zasili znów kluby sportowe? " 


Z pierwszego wieczoru dyskusyjnego Miejskiego 
Komitetu WF i PW w Bydgoszczy 


Miejski Komitet WF i PW w Bydgoszczy, 
ieden z pierwszych w Polsce, rozporządzając 
sporą dozą doświadczeń w dziedzinie sportu, 
postanowił zrezygnować z roli inicjatora imprez 
sportowych, oddając organizację wszelkich za- 
wodów całkowicie w ręce klubów. Dla ujedno- 
stajnienia pracy w tym kierunku, ześrodkowania 
wszystkich wysiłków w harmonijną wypadkową 
wą j pobudzenia inicjatywy, powstała myśl urzą 


„dzania w perjodycznych okresach czasu t. zw. 
„wieczorów dyskusyjnych, gdzie 


wszyscy kie- 
rownicy poszczególnych komórek życia sporto- 
wego będą mogli się wypowiedzieć ze swych 
planów i bolączek, A 

Pierwszy tego rodzaju wieczór odbył się sta- 
raniem sekcji propagandowej Komitetu ub. po- 
miedziałku w sali posiedzeń Rady Miejskiej, Jak 
trafny był pomysł tego rodzaju wieczorów, jak 
konieczną — wspólna platforma dla wszystkich 
sterujących życiem sportowem w naszym ośrod- 
ku, świadczyła frekwencja przedstawicieli or- 
ganizacyj sportowych, klubów, zainteresowa- 
Zgromadzenie 
zagaił dyr. Miejsk, Wydz, WF. por. Matuszew- 
ski, proponując na przewodniczącego obrad 
kier, sekcji propagandowej, p. dyr. Polakow- 
skiego, Na ławników uproszono pp. gen Thom- 
mee, dyr. Wodę, mjr. Sokołowskiego i kpt. dr. 
Dobrzańskiego. 

Zkolei p. prof. Albrycht wygłosił obszerny 
referat p. t. „Młodzież szkolna i pozaszkolna, a 
jej stosunek do sportu". Prelegent, opierając 


„s'ę na doświadczeniu swojem į szkoły, wykazał 


motywy, na jakich oparty jest zakaz władz 
szkolnych należenia młodzieży do klubów. Ze 


‘stanowiska wychowawcy, prof. Albrycht całko- 


wieje vzasadnił odnośny zakaz, wykazując, iż 
istotnie należenie młodzieży szkolnej do klu- 


'bów nie przynosi jej oprócz niezaprzeczalnych 


strat, żadnych korzyści, a wychowanie fizyczne 
w zupełności wyczerpane jest przez program 
szkolny. Kluby nie są — narazie — poprostu 
w stanie dać młodzieży szkolnej to, czem roz- 
porządzają w ogólnem pojęciu szkoły. Inaczej 
jednak przedstawia się sprawa, jeśli oświetli się 
ją, już nie z punktu zapatrywania klubów, któ- 
re zawsze mogą być posądzane o „własny inte- 
res", lecz ze strony dobra ogólnopolskiego spor- 
tu. Sport nasz potrzebuje nieustannie dopły- 
wu młodych sił, Praktyka dowiodła, iż z ław 
szkolnych rekrutowali się nieprzeciętni spor- 
towcy. Ale ta samą praktyka wykazała, że naj- 
lepsi sportowcy tworzyli kadry najgorszych 

Sprawa jest trudna, nawet wówczas, gdy po- 


Budapeszt-Paryż 5:1 

Paryż, 2. 11. (PAT), Wczoraj, w czwartek, 
w obecności 25.000 widzów, odbył się między- 
miastowy mecz piłk; nożnej Budapeszt—Paryż. 
Łatwe zwycięstwo odnieśli piłkarze Budapesztu 
w stosunku 5:1 (2:1), 


Dziś spotkanie bokserskie 
Poznań - Berlin z 
Warszawa, 2, 11. (PAT). W piątek odbędzie 
się w Berlinie międzymiastowe spotkanie bok- 
serskie Poznań—Berlin. W pierwszem spot- 
kaniu reprezentacyj obu tych miast zwyciężył 
Poznań w stosunku 12:4, 


Klęska bokserów rumuńskich 
w Przemyślu 
Lwów, 2. 11. (PAT), Rumuńska drużyną bok- 
serska Dragos Voda startowała wczoraj w Prze- 
myślu, gdzie poniosła nową klęskę, przegrywa- 
iąc z miejscową Polonją w stosunku 10:6. 


Sezon zimowy w „Tenesówce” 
w Krynicy 

Zarząd Główny T. N. S. W. projektuje w 
z. b, zorganizowanie sezonu zimowego w swym 
domu wypoczynkowym „Tenesówika* w Kryni- 
cy w czasie od dn. 20 grudnia do dn. 15 stycz- 
na, Opłaty wynosić mają około 6 zł dziennie 
z całodziennem utrzymaniem.  Warunkowe 
zgłoszenia przyjmąwane są do 15 listopada, 

Prócz tego projektuje się zorganizowanie w 
Krynicy kursu narciarskiego dla  nauczyciel- 
stwa ezkół średnich. 


NANA ZZ i EA 


minie się ujemne wpływy sportu na młode or- 
ganizmy, co do której zdania są zasadniczo po- 
dzielone, Władzom szkolnym chodzi o należy» | 
te wychowanie młodzieży angażującej się prze- 
sadnie w sporcie i to jest stanowisko pierwszej 
wagi, jednak z drugiej znów strony sport nasz, 
tak pięknie zapow adający się, również wyma- 
ga opieki, Co do tej sprawy toczą się zresztą 
obecnie dyskusje i wszelkie prorokowanie na 
ten temat byłoby przedwczesne. Kluby sporto- 
we, zrzeszone w Zw, Związków Sport., same wy- 
stąpiły z pośrednim projektem, streszczającym 
się do drobiazgowo przemyślanych ograniczeń 
dla młodzieży szkolnej, dzięk; którym dopływ 
uzdolnionych jednostek ze szkól średnich (bo 
o te tylko chodzi) do klubów byłby możliwy, 


bez szkody dla dobra wychowania i nauki, Kon- 
cepcja ta ma widoki przyjęcia. 

Nad referatem prof. Albrychta wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, w której starły się dwa po- 
ślądy: jeden ze strony zainteresowanych klu- 
bów į sportowców młodszych, a drugi ze strony 
ludzi powołanych do obrony dobra szkoły i mło- 
dzieży, oraz rodziców. Sprawa ta, spodziewać 
się nalęży, wkrótce znajdzie swoje rozstrzy- 
gnięcie poza Bydgoszczą. 

Po dyskusji mgr. w. f, p. Zakrzewski wygło” 
sił odczyt p. t. „Kto zasługuje na miano praw- 
dziwego sportowca“, przedstawiając typ czło- 
wieka, uprawiającego kulturę ciała i umysły 
wszechstronnie w dążeniu do dawnego ideału 
klasycznego. 


Sport młodzieży szkelnej 


Konferencja wizytatorów i instruktorów W. F. 


W ub, wtorek odbyła się w Warszawie ogól- 
nopolska konferencja wizytatorów j instrukto- 
rów wychowania fizycznego Ministerstwa W. 
ROP, 

Na konferencji obszernie dyskutowano te- 
mat, przedstawiony w referacie wizytatorki H, 
Olszewskiej, a mianowicie — metody kszłaice- 
nia i dokształcania nauczycieli w, f, na konfe- 
rencjach wewnętrzno-okręgowych į na kursach 
wakacyjnych. 

Poza tem szeroko omówioną została sprawa 
sportu młodzieży szkolnej, Obecni zastanawiali 
się nad podniesieniem poziomu į zracjonalizo- 
waniem sportu szkolnego, Po długiej i wyczer- 


pującej dyskusji wszysey uczestnicy konferen- 
cji powzięli jednomyślną opinję, że podniesie- 
nie poziomu sportu w szkole może być dokona- 
ne jedynie przez ożywienie istniejących kół 
sportowych w szkołach, oraz przez powołanie do 
życia w najbliższym czasie międzyszkolnych klu- 
bów sportowych. Wedlug jednomyślnej opinji 
uczestników konferencji, jedynie tą drogą moż- 
na i nalćży rozbudowywać w szkole sportow= 
nictwo. 


Na konferencji obecny był przedstawiciel 


Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego, 
wicedyrektor ppłk. Engel, który poparł całko- 
wicie stanowisko Konferencji, 


Dalszy ciag turnieju piłkarskiego 
o nagrode przechodnią m. Torunia 


Jedność I. — Gryf il. 4:0 — KPW. — K. S. Grafika 2:1 


W dalszym ciągu turnieju piłki nożnej o na- 
grodę przęchodnią miasta Torunją rozegrano na- 
stępujące spotkanie. 

Dokończenie moczu KPW —KS, Grafika, któ- 
ry ostatecznie wygrał KPW 2:1, Następnie od- 
było się spotkanie z grupy l-ej Jedność I. — 
Gryf II. W tem spotkaniu zwyciężą Jedność 4:0 
przy stanie pogów 3:1 dla Jedności. Gryf wyka- 
zał lepszą technikę i tąktykę, lecz w polu brąm- 
kowem atak nieumiął wykorzystąć kilka dogod- 
nych sytuacyj, Pierwsza bramka pądła w 27 mi- 
nucie z niesłusznie podyktowanego karnego. O- 
statnie zawody pomiędzy KPW a KS, Strzelec 
przy stanje 3:0 dla KS. Strzelec y rogów 4:2 
dlą KPW. przerwano z powodu zapadającego 


zmierzchu, KS. Strzelec wykazał lepszą technikę, 
gracze KPW, wyróżnili się lepszemi biegami, 
szczególniej skrzydłowi. Bramki padły w 1 m. 
z karnego, 37 i 40 Sędzią p. Lewicki. 

Z powodu wycofania się WKS. Gryf IIL z 
dalszych rozgrywek, KS. Jedność I, pozgrywa pół” 
finały z TKS, I. 

W niedzielę dnia. 4 D m, odbędą sję następu- 
jące rozgrywki: o godz. 13.30 dgkgsczenie ząwo- 
dów KPW. — Strzelec, o g. 14, Jedność I. — 
TKS, I. o godz. 15.10 WKS, Gfyf I, — KS. 
Strzelec lub KPW. 

Dnia 11 bm. Legja Poznań — WKS, Gryf. 

Dnia 18 bm finały pomiędzy zwycięzcami gru 


jpy 1i2,a półfinaliści grają o 8 i 4 miejsce, 
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Rowy rekord szybkości 


Znakomity aułomobilistą Rudolf Caracciola pobił w dniach ostatnich rekord świeta w REA 


kości samochodu, osiągając na drodze Gyon pod 


Budapesztem szybkość 317 km na godzinę, 


Na zdjęciu — samochód zwycięzcy po starcie z jednego z punktów kontrolnych, 
l 


Fantastyczny czas 


Walasiewiczówny 


w biegu na 200 m. 
Niesprawdzone wiadomości wiedeńskiego „Sport Tageblattu" 


Wiedeń, 2, 11, (PAT), Wiedeński dziennik 
sportowy „Spont Tageblatt" podaje sensacyj- 


„aą wiadomość od swego japońskiego korespon- 


denta, że Walasiewiczówna startowała onegda' 
w zawodach lekkoatletycznych w Osakio, gdzie 


ustanowiła mowy rekond światowy na 200 m. 
w fantąstycznym czasie 23 sekumdy. Wynik 
podamy przez pismo wiedeńskie, wydaje się być 
nieprawidopodobny, Potwierdzenia tej wiado- 
mości dotąd nie mamy, 


Rok V 


K. S. Z. przystąpił de 
T. K. S. „Strzelec 


Przed paru dniami odbyło się w Toruniu ze 
branio członków Toruńsk. Klubu Sportów Zá- 
mowych. Następnie prezes Kłybu p. mgr. 
Jagalski w krótkiem i treściwem przemówieniu 
naszkicował historję Klubu i przebieg pracy w 
ciągu trzech lat, p. Szczerbowski zaś złożył 
sprawozdanie sportowe, które uwidoczmiło za- 
sługi į wysiłki drużyny toruńskiej na polu apor- 
tu hokejowego. 

Zkolei, po omówieniu programu pracy ma 
rok bieżący, na wniosek zarządu Klubu, zebra- 
ni jednogłośnie uchwalili przyłączyć się do 
Klubu Sportowego Strzelec", tworząc w myśl 
regulaminu tego Klubu sekcję hokejową Tor. 
Klubu Sport, „Strzelec“, Na kierownika sekoji 
wybrano p. Szczerbowskiego 

Na zakończenie obrad p. jnż. J. Głowacki, 
prezes K, S. „Strzelec” podziękował zebranym 
za zaufanie, jakiem sportowcy darzą Toruński 
Klub Sportowy „Strzelec”, wyrażając nadzieję. 
że nowoprzybyli członkowie będą się czuli w 
organizacji sportowej „Strzelec“ dobrze, zysku- 
jąc jak najdalej idące ułatwienia i pomoc w 
krzewieniu sportu hokejowego. 


Stogowski, Osmański i Głowiński 
Trzech hokeistów pomorskich 
w treningowym obozie 

Kapılan sportowy Polsk. Zw. Hokeja Lo- 
dowcto zestawił już ostatecznie skład uczest - 
ników treningowego obozu, który odbyć się ma 
wkrótce w Katowicach. Do obozu tego of'cjal 
nie powołani zostali: 

Ze Lwowa: Sokołowski, Bedryło (Pogoń), 
Lemiszko i Sztuknieki (Czarni), Sabiński (Po 
goń), Zapasowi: Sokołowski II i Jasiński (Czar 
ni). > 
Z Krakowa: Kowalski, Marchewozyk, Wo- 
łowski, Czarnik (Cracovia), Piechota. Zapa- 
sowi: Michalski i Kulig. 

Z Warszawy: Szczepaniak z Polonji, Prreż 
dziecki, Materski i Szabłowski z Legji. Przad- 
petk: z Warszawianki, Głowacki — niestowa 
rzyszon;. 

Z Poznania: Stogowski, Lodwiniaż — Ży- 
lński « AZS. Urbański z Warty. Zapasowi 
Warmiński z AZS i $obkiewioz z Warty. . 

Z Wilna: bracia Godlewscy z Ogniska. Za- 
pasowi. Muszel i Okułowicz z Ogniska. 

Z Fomoma: Osmański i Głowiński (T. K. 
8.2) 

Z Łodzi: Król z ŁKS. Zapasowy: Rusinkie 
wicz z ŁKS. 

Lista obejmuje ogółem 24 zawodników. — 
Liczba ta zwiększona zostanie o kilku przed- 
stawiciel: hokeja katowickiego. 


Polonja — ŁKS. 4:2 

Wasszawa 2 11 (PAT). Na boisku Polonii 
w meczu o mistrzostwo Ligi Polonja pokona- 
ła niespodziewanie ŁKS. w stosunku 4:2 (1:2 
ratując się definitywnie od spadku do klasy 
A. Zwycięstwo Polonji było zupełnie zasłużo” 
ne. Evia ona niewątpliwie lepsza od swajego 
przeciwnika. Mimo to pierwszą bramkę zde- 
był Koszewski dla ŁKS., wyrównał Łańko. Po 
przerwie Łańko podwyższa wynik do 2:1. — 
Puchniarz z karnego zdobywa trzecią bramkę 
dla Poonji Atak ŁKS załamuje się przeważ- 
nie na obronie Polonji. Dopiero przed końcem 
meczu Herbstreich strzela drugą bramkę dla 
Łodzian Wynik dnia ustala Szczępaniak. 


Cracovia — Legja 2:0 

Kraków 2 11 (PAT). W Krakowie w me- 
czu o mistrzostwo Ligi Cracovia wygrała sto 
sunkywo łatwo z Legją w stosunku 2:0 (0:0). 
Crącovia wygrała zasłużenie i bez wielkiego 
trudu. Jierwsza bramka padła w 23 minuce 
po przerwie ze strzału Malczyka. Drugą ' >- 
statnią bramkę zdobył Ziżka w ostatniej 'n.- 
nucie gry. i 


Kto wejdzie do ligi? 

Przed meczem Naprzód — Śmigły 

Katowice, 2, 11. (PAT). W nadchodzącą nic- 
dzielę odbędzie się w Lipinach mecz piłkarski 
o wejście do Ligi w puli finałowej pomiędzy 
mejscowym Naprzodem a wileńskim W.K. S. 
Śmigły, Mecz ten początkowo miał się odbyć 
w Wilnie, jednak wczoraj przełożony został na 
Lipiny. Mecz wywołał na Ślesku olbrzymie 


zainteresowanie, 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY. 
W dzielnicach północnych i w górach moż- 
lwy śnieg, Chłodno. Nocą przymrozki. Na 
Pomorzu jeszcze umiarkowane wiatry z kierun 
ków zachodnich, . 
NOCNY DYŻUR APTEK. 

Do środy 7. b. m. włącznie dyżurują: w 
ś1ódmieście Apteka Centralna ul. Chełmińska; 
na Bydgoskiem Przedmieściu — Apteka Św 
„Anny, ulica Mickiewicza 98 (od godz. 22 do 
rana); na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana). 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
— 2 bm. — nieczynny. 
— 3 bm. — „Małżeństwa“, 
REPERTUAR KIN. 
MARS — „Wszyscy ludzie są wrogami”. 
ŚWIATOWID — „CO mój mąż robi w nocy“. 
LIRA — „Wiosenna Parada". 
CORSO — „Tajemnica profesora Hardgrawa“. 
PALACE — nieczynne. 
ZEBRANIA. 

..— 2 bm. w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej — zebranie Komitetu Obchodu „Święta 
Niepodległości". 

— 3 bm. godz. 18 w Domu Żołnierza przy 
ul. Wola Zamkowa — zebranie Oddziału Ka- 
drowego Z. S. 

AKADEMIE — KONCERTY. 

_ — 3 bm. godz, 19,30 w sali K. P. W. (daw- 
niej „Wenecja'') RY ulicy Grudziądzkiej — 
sekcja teatralna . wystawi „Teścia“ Abra 
mowicza i Ruszkowskiego. 

— 3 bm. godz. 20 w sali Oficerskiego Ka- 
syna Garnizonowego przy ulicy Żeglarskiej — 
Wieczór Radjowy. 


Już wkrótce 


Jchi Moce 


z CLAUDETTE COLBERT 
i CLARK GABLE 
ściągną tłumy publiczności do kina 


3 sMARS“ 


Qe 


w 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
w Soruumiza 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 

ŚNIADALNIA MARJAN KOPLIŃSKI, Szero- 
ka 25 poleca przyjezdnym pp. urzędnikom, 
wojskowym smaczne obfite śniadania, obia- 
dy kolacje, Specjalność flaki, nogi, peklów- 
ka e gnochem, 

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniej- 
szej kuchni na Pomorzu. — Dancing. 
Hotel Trzy Korony poleca pokoje po cenach 
już od zł 3,50. Dancing — kabaret — wy- 
stępy pierwszorzędnych sił. Ceny przystępne 


Najlepsza oKazja Kupna: 


Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 
Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter, 
lemoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28 tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe, 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optycz- 
ny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i 
bandażysta. Obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 574. Dostawa dla Kas 
Chorych, klinik ocznych i dla wojska. 

Bezkonkurencyjna nowo-otwarta firma galan- 
teryj i resztek. Specjalność trykoty łódz- 
kie. Stary Rynek 29, Zawacki i Łuniewicz. 

Schwengrub Radjo, Toruń, Łazienna 17, tel. 
626. Radjoodbiorniki, głośniki najnowszych 
typów po rewelacyjnych cenach. 


z miasta 


— Związek Weteranów Powstań Narodo- 
wych 1914—19 zawiadamia członków, że zc- 
branie odbędzie się w piątek, dnia 9-go listo- 
pada o godz. 20-tej w lokalu p. Lewandow- 
skiego przy ul. Kopernika 28. ` 8328 

— Ciekawa audycja radjowa. Staraniem 
kina „Mars* w Toruniu radjostacja warszaw- 
ska nadawać będzie w dniu 3 listopada o go- 
dzinie 19,30 piosenki z filmu „Marzenia mi- 
iosne“ (Miłość Szuberta), — Obraz „Marzena 
m.łosne* ujrzymy wkrótce na ekranie kina 
„Mars” à 8330 
= — Recital skrzypcowy Jadzi Kopania 
Dnia 7 listopada 1934 r. odbędzie się w aali 
gimnazjum im. Kopernika (ul. Strumykowa) 
aa budowę szkół powszechnych recital mło- 
dej utalentowanej skrzypaczki Jadzi Kuber- 
skiej, uczenicy. Maryli Szostkiewicz, W recita- 
lu tym weźmie również udział artysta Teatru 
Ziemi Pomorskiej Władysław Ilcewicz. 

ra Z Zarządu Grodzkiego Zw, Strzeleckiego. 
Ponieważ zachodzą wypadki, że różne instytucje 
i komitety uroczystościowe w Toruniu zwracają 
się bezpośrednio do Zarządu oddzjąłu żeńskiego 
Zw, Strzeleckiego, przeto podaje się do wiado- 
mości, że oddzjał żeński Z, S. jest częścią skłą- 
dową Związka Strzeleckiego w Toruniu i jest 
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Piątek : Dzień Zaduszny — Sobota: Huberta b. 
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SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 


3 
listopada 


Kalendarzyk rzym."kat. 


hiergrchicznie zależny od Zarządu Grodzkiego Z. 
S, mieszczącego się przy Stąrym Rynku nr. 30. 

— Barykada na ulicy Mickiewicza. W śro- 
dę, 31 października od godziny 16-tej do 20:e; 
usca Mickiewicza w pobliżu ulicy Konopni- 
ckiej była na całej szerokości zabarykadowa- 
na. Ruch kołowy na tym odcinku ulicy był 
rupcinie wstrzymany, z trudem tylko przejść 
można było przez chodnik. Powodem zatara- 
sowania ulicy było przewrócenie się dużego 
drabiniastego wozu, naładowanego, a raozcj 
przeładowanego słomą. Od zbyt wielkiego 
ciężaru złamała się jedna z osi wozu. Słoma 
rozsypała się na całą szerokość ulicy. Prace 
nad uporządkowaniem ulicy trwały do późne- 
do wieczora. 


Tragiczna śmierć pod 
kołami wagonu 


W środę na dworcu Toruń-Przedmieście wy- 
darzył się tragiczny wypadek, który pociągnął 
zą sobą Śmierć człowieka. Pod jednym z wa- 
gonów towarowych, stojących na dworcu, leżał 
ślusarz warsztatów kolejowych w Toruniu 61- 
letni Konstanty Jezierski, zamieszkały w Pod- 
górzu, Naprawiał on uszkodzóne dolne części 
wagonu. i 

W pewnej chwili wagon, pod którym le- 
żał Jezierski, najechał drugi wagon towarowy, 
odczepiony od manewrującego w pobliżu pocią- 
gu. Na skutek zderzenia uszkodzony wagon 
pojechał kilkanaście metrów dalej, a równo- 
cześnie jedna z żelaznych dolnych części wago- 
nu uderzyła tak silnie w głowę niczego się nie 
spodziewającego Jezierskiego, że biedny ślusarz 
w kilka minut później zakończył życie. 

Sędzia śledczy przy Sądzie Okręgowym w 
Toruniu wydał polecenie przeprowadzenia dziś 
sekcji zwłok, któraby wykazała przyczynę 


| śmierci ś, p. Jezierskiego, 


Pamięci poległych i zmarłych 
żołnierzy Armii Polskiej 
Dzień Wszystkich Świetych na cmentarzu garnizonowym w Toruniu 


Dzień Wszystkich Świętych jako pierw- 
szy dzień Święta Zmarłych minął w Toru- 
niu w nastroju poważnym, uroczystym. Od 
rana do wieczora na wszystkie cmentarze 
spieszyły tłumy wiernych, by pomodlić się 
na grobach swych bliskich. W godzinach 


wieczornych na cmentarzach zamigotały 
światła tysięcy różnokolorowych lampek 
nagrobkowych. 


Spacjalmie uroczyście uczczono pamięć 
poległych i zmarłych żołnierzy Armji Pol- 
skiej. O godz. 15 w kościele samizonowym 
zostały odprawione żałobne  nieszpory. 


|Wzięły w nich udział wszystkie formacje 


wojskowe garnizonu toruńskiego z kompa- 
nią chorągwianą 63 pp. i onikiestrą na cze- 
le, organizacje obronne, wchodzące w skład 
Federacji P. Z. O. O., przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych i tłumy pu- 
bliczności. 

Po odśpiewaniu uroczystego „Requiem“ 
przez chór parafjalny kościoła garnizono- 
wego, na placu św. Katarzyny uformowała 
się procesja. Otwierała ją kompanja cho- 
rągwiana. Dalej szły delegacje z wieńcami 
od poszczególnych formacyj wojskowych 
gamizonu i onganizacyj cywilnych, orkie- 
stra 63 pp., chór garnizonowy, poczty sztam 
darowe z żałobnemi chorąświami kościel- 


nemi, ks. ks. Trocki i Lewicki, korpus ofi- | 


camski i podoficerowie garnizonu, rodziny 
wojskowych, tysięczne tłumy publiczności 
i w końcu wszystkie oddziały wojskowe. 

Z placu św. Kaitanzyny — przez ulicę 
św. Katarzyny, Rynak Nowomiejski, ulicę 
Prostą, Trzeciego Maja i Grudziądzką — 
podążono na cmentarz garnizonowy, gdzie 
zostały odprawione żałobme modły. Dele- 
gacje złożyły na poszczególnych mogiłach 
wieńce. M. in. zarząd wojewódziki Federa- 
cji P. Z. O. O. złożył wieniec na mogile po- 
wstańca z 1863 r. śp. Wróblewskiego, Zw. 
Legjonistów Polskich na grobie śp. 
Chęcińskiego, pierwszego prezesa Zw. Legi. 
Polskich, a Związek Podoficerów Rezerwy 
— na grobie śp. plutonowego Gerarda Pa- 
jąkowskiego z 18 p. ułanów, który jako 
pierwszy żołnierz polski poległ 18 stycznia 
1920 roku przy oswobodzeniu Pomorza. 

* . 


+ * 

Dzisiaj, 2 bm. w drugim dniu Święta U- 
marłych o godz. 9-tej odprawiona zostanie 
w kościele garnizonowym uroczysta msza 
św. żałobna za dusze poległych i zmarłych 
żołnierzy Armji Polskiej. Prócz wszyst- 
kich oddziałów wojskowych wezmą w niej 
udział wszystkie związki słederowane ze 
sztandarami. 


Symboliczne dożynki 


Nauczycielstwo i młodzież toruńska uczciły zasługi 
25-ietniej pracy inspektora Seiba 


O szarej godzinie dnia 27 bm. spostrzec by- 
ło można na ulicach śródmieścia gromadki ma- 
leńkich marynarzy, przebranych krakowianek, 
mazurów i góralików, zmierzających w- kierun- 
ku Szkoły Wydziałowej. Tam to zgromadziło 
się już w auli o przewidzianej godzinie 17-tej 
kilkaset nauczycielstwa z miasta i trzech oko- 
licznych powiatów. Zebrano Się licznie, by ucz- 
cić 25-lecie pracy ogólnie poważanego obwodo- 
wego inspektora szkolnego p. Tadeusza Seiba. 

Uroczystość urządzono w fonmie symbolicz- 
nych dożynek; występowały więc przed ozci- 
godnym Jubilatem ; Jego Małżonką gromady 
dzieci, jak ludu gromady przed gazdą swoim, 


rony i wieńce. Barwnie było į radośnie, hucz- 
nie a wesoło, po naszemu, po polsku. 

Wzruszóny do głęb; Jubilat serdecznie za 
zgotowaną na cześć Jego akademję dziękując, 
zakończył przemówienie okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Prezy- 
denta į Pana Marszałka, 

Wieczór dnia tego zgromadził około 400 u- 
czestników na koleżeńskiej herbatce w dużej 
sali Dworu Artusa, co również świadczyło o 
niezmiernej popularności, jaką się cieszy p. 
inspektor Seib wśród swoich podwładnych. 

'Czczonemu j wielce zasłużonemu na niwie 
oświatowej i społecznej Jubilatowi, życzymy 


produkowały tańce i śpiewy, ofiarowywały ko- | powodzenia i dalszej owocnej pracy. 
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KINO „LIRA“ 


Nadszedł dzień, który jest świętem dla 
Kinomanów! Toruń ogląda największe 
arcydzieło kinomategrafji! Najdroższy film 
sezonu! Najwspanialszy superfilm austr- 
jacki w języku niemieckim wobec którego 
blednie wszystko dotychczas widziane 


WIOSENNA PARADA 


w roli głównej najrozkoszniejsza trzpiotka 

ekranu, najśmielsze zjaw sko świata łilmu, 
czaiująca Csibi 

FRANCISZKA GAAL 


A A R M NA o M Z ZPA MAYA 
Początek 5, 7 1% « W niedzielę i święta 3. >, / 9 


Ka białym czworoboftu 
Światowid — „Co mój mąż robi w noty?" 


, Bardzo czuły, bogaty i stateczny małżonek, 
cieszący się dotąd nieskazitelną opinją, zaczy- 
na naraz sypiać po całych dniach, w nocy zaś 
znikać z domu. Cóż dziwnego, że piękna pani 
czuje się zaniepokojona mocno j w strapieniu 
swem szuka pociechy u słynnego lekarza, to 
znów u arystokratycznej wielkości. Po kilku 
niepowodzeniach, dowiaduje się wreszcie o tem, 


o czem widz wiedział od początku, a mianowi- 
cie, że mąż, który niespodziewanie zbankruto- 
wał, pracuje w dancingu nocnym jako kelner, 
byle tylko nie pozbawić ukochanej kobiety wy- 
gód do których przywykła. 

Na tem naiwnem tle zrobiono coś pośrednie- 
go pomiędzy farsą a groteską. Mamy tu parę 
dobrych dowcipów, parę nowych sytuacyj, 
lecz naogół humor dość niewybredny, a miej- 
scami wprost trywialny. Chcąc być bezstron- 
nym. należy podkreślić dobrą grę wykonawców, 
staranns uJżwiękowienie oraz czystość zdjęć. 
Niewykorzystano natomiast zupełnie pięknego 
głosu Toli Markiewiczowny, dając jej zbyt ma- 
ło piosenek. każąc natomiast wyczyniać po pi- 
janemu różnego rodzaju dziwactwa. 

Nadprośram znakomita groteska rysunkówa, 
parodjująca filmy z Tarzanem, ke 

ar. 


Mars — „Wszyscy ludzie są wrogami“ 


Podczas wojny wszyscy ludzie są wrogami, 
ale nawet, gdy wojna się kończy, kobieta wy- 
ruchowana i bez serca, potrafi być wrogiem nie- 
tylko drugiej kobiety, lecz także własnego mę- 
ża, Założenie to rozwinięte zostało w sposób 
bardzo inteligentny, przy małej stosunkowo ilo- 
ści djalożów. 

Ładny jest początek filmu, na tle uroczych 
krajobrazów włoskich przy wtórze melodyjnej 
muzyki. Wojnę pokazano w starych banalnych 


Y 


—— 


Maszt radjostacji toruńskiej 


Panorama Torunia zmienia się. Od paru 
dn; w pobliżu gmachu radjostacji toruńskiej, — 
9 budowie którego kilkakrotnie już informowa- 
liśmy naszych Czytelników — coraz wyżej pnie 
się do góry wspaniały maszt o charakterystycz= 
nej sylwetce. Będzie on niejako filarem ra- 
djostacji toruńskiej, na nim bowiem spoczywać 
będzie antena, ta bodaj najważniejsza część 
aparatury. 

Jak widać na zdjęciu maszt — który łącz- 
nie z podstawą będzie miał 159 metrów wyso- 
kości, będzie posiadał nadzwyczaj oryginalną 
konstrukoję. Główną podstawę jego, jak ; fun- 
dament, zbudowano z żelazo-betonu. Również 
z żelazo-betonu wykonano 4 potężne „trzyma- 
cze", do kiórych maszt został przytwierdzony 
zapomocą grubych lin stalowych, 

Nadzwyczaj ciekawy jest fakt, że po zupeł- 


„nem wykończeniu maszt zostanie przy pomocy 


elektrycznych dźwigów nieco podniesiony i 
wówczas pomiędzy żelbetonową podstawę a 
sam maszt zostanie wsunięta porcelanowa 
płytka grubości 10 cm, Która będzie izolo- 
wała maszt od ziemi, 

Po zupełnem wykończeniu maszt radjostacji 
toruńskiej będzie pod względem wysokości dru- 
gą z rzędu budowlą w Polsce. Przewyższać go 
będą tylko maszty radjostacji warszawskiej. 


Rury wodociągowe z ulicy 
Lubickiej 


przedmiotem zainteresowań pol- 
skiego świata technicznego 

Przy zakładaniu przewodów woadociągo- 
wych na ul. Lubickiej, spowodowanego konie- 
cznością usunięcia wodociągu z pod budowa- 
nego toru tramwajowego, wydobyto około 70 
m rur stalowych, Rury te leżały w ziemi od 
r. 1906, 

Na wiadomość o'tym fakcie zjechała do To- 
runia dn. 26 października, tj, w piątek komisja, 
złożona z przedstawiciela Min. Przemysłu i 
Handlu, Urzędu Wojewódzkiego i Związku Hut. 
Komisja ta przy współudziale dyrektora Wodo- 
ciągów i Kanalizacji zbadała obecny stan rur, 
który okazał się znakomitym i spisała odpo~ 
wiedni protokół, Rury te będą ponownie uło- 
żone po zmianie izolacji, którą dostarczy mia- 
stu bezpłatnie huta Batory. Próbki rur prze- 
słane zostały do Politechniki Warszawskiej, 
Muzeum Techniki Sanitarnej i Związku Hut. 

Miarą zainteresowania świata technicznego 
są sprawą jest przyjazd w sobotę, dn. 27 bm. 
dwóch przedstawicieli Dyrekcji Wodociągów i 
Kanalizacji m, Warszawy, którzy na miejscu 
chcieli się przekonać o stanie wydobytego ma- 
terjału, 


skrótach, jakkolwiek właśnie z jej powodu po- 
godna sielanka zamienia się w dramat. 

Hugh Williams jest przystojnym i zgrabn 
mężczyzną, lecz nic ponadto. Natomiast He- 
lena Twelvetrees zasługuje na najwyższą po- 
chwałę, Nie można jej nazwać piękną, lecz 
posiada wdzięk, znacznie od urody cenniejszy, 
przytem gra tak, jak gdyby się doprawdy wcie- 
liła w postać bohaterki. Ma także miły i 
dźwięczny głos, rzecz nader rzadka wśród 
świazd filmowych, to też należy żałować, że 
śpiewa tak mało, ` Mar. 


2 calego Kraju 


WRĘCZENIE ODZNAKI HONOROWEJ 
14-EJ DYWIZJI WIELKOPOLSKIEJ MIASTU 
POZNANIOWI 


We wtorek odbyła sie uroczystość wręcze- 
mia miastu Poznaniowi odznaki honorowej 14 
dywizji wielkopolskicj. O godz. 12 zebrały się 
oddziały formacyj, wchodzących w skład dy- 
wizji przed gmachem ratusza poznańskiego. 
Gen Wład wręczając odznakę wraz z dyplo- 
mem prezydentowi miasta Więckowskiemu, zło- 
żył podziękowanie miastu ; jego mieszkańcom 
-za opiekę i serdeczną życzliwość, z jaką odno- 
szą się do wojska, Prezydeńt miasta podzię- 
kował za zaszczytną odznakę i zapewnił, że 
całe obywatelstwo będzie się zawsze serdecznie 
opiekować oddziałami, w których służy wiele 
dzieci Poznania, Na zakończenie odbyła się de- 
filada oddziałów wojskowych przed generalicją 
i przedstawicielam; miasta, 


GROŹNY POŻAR W FABRYCE PAPIERU 
„MALTA 


We wtorek popołudniu wybuchł groźny po- 
Żar w fabryce papieru „Malta”, należącej do 
zakładów księgarskich św. Wojciecha w Pozna- 
nia W ogniu stanęłą duża sala z surowcami o 
przestrzeni przeszło 300 mtr. kwadratowych. 
Dzięki wysiłkom straży pożarnej po 3-godzin- 
nej akcji ratunkowej, udało się ogień ugasić. 
Podczas pożaru dwie osoby odniosły rany. 
Przyczyna pożaru niewyjaśniona. - 


Katowice 
ZGON Ś. P, JANA GRZONKI 


Po dłuższej chorobie zmarł, przeżywszy lat 
60, poseł na Sejm śląski, członek stronnictwa 
Ch. D. ś p. Jan Grzonka. Pogrzeb zmarłego 
posła odbędzie się w sobotę. 


ZA FAŁSZYWE ZEZNANIE O PRZNOPĄ 


Sąd Grodzki w Katowicach ogłosił wyrok 
w sprawie przeciwko dyrektorom spólki akcyj- 
tej „Śląskie Kolejki" Wilhelmowi Beutlerowi 

7 Wacławowi Sonimerowi, oskarżonym o prze- 
i Bitwie ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym przez złożenie fałszywych zeznań o 
dochodzie, wskutek czego Skarb Państwa po- 
n'ósł straty w wysokości ponad 300 tysięcy zł. 

Urząd skarbówy wymierzył oskarżonym 


grzywnę w kwocie około 3 miljonów zł. Na 
skutek odwołania Beutlera i Sommera sprawa 
znalazła się ną wokandzie Sądu Grodzkiego. 


_ 


najukochańszy i nigdy pasa syn, 


OBWIESZCZENIE | L 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go Józef My- 
szka, urzędujący w Wejherowie przy ul, Pierackiego 13 
obwieszczą, że ną dzień 23 listopada 1934 r, od godz. 


Dnia 30 E EiS b. r. zmarł tragicznie przeżywszy lat 28 


Dnia 30 października 1934r. zmarł wskutek tragicznego wypadku, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, nasz 


G | G jewski 
przeżywszy lat 25, o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w sobotę, dnia 3 listopada 


br, o godz. 8 rano w kościele św. Krzyża w Grudziądzu, 
zwłok tegoż dnia o godz. 15, z domu żałoby przy ul. 


SOBOTA, DNIA 3 


Beutler skazany został na grzywnę w wyso- 
kości 2.939.327 zł oraz na zapłacenie kosztów 
sądowych .w kwocie -203 tysięcy zł, Sommer zaś 
na grzywnę w wysokości 587.865 zł oraz na za- 
płaceni» kosztów w kwocie 58 tysięcy zł. Za- 
równo prokurator jak obrona wnieśli apelację. 


Sosnowiec 
TRAGICZNE SKUTKI WYBUCHU GAZÓW 


W jednej z odkrywek węglowych w Wojko- 
wicach Komornych pod Będzinem nastąpił dzi- 
siaj wybuch gazów. Dwaj znajdujący się w 
głębokim szybiku robotnicy Bolesław Pałkie- 
wicz į Juljan Pawełczyk ulegli 
zatruciu, Po kilku godzinach wydobyto zwłoki 
obu ofiar wypadku. 


Lwów 


ZWYCIĘSTWO BBWR. W WYBORACH DO 
RAD GROMADZKICH 


Akcja wyborcza na terenie rad $romadzkich 
województwa lwowskiego zbliża się do końca. 
W szeregu powiatach, jak w jarosławskim, tar- 
nobrzeskim, lubaczowskim, rzeszowskim j so- 
kalskim wybory zostały już w zupelności zakoń- 
czone, W innych powiatach, jak mościckim, 


śmiertelnemu ! 


LISTOPADA 1934 R. 


brzozowskim, krośnieńskim, łańcuckim, rudec- 
kim, sanookim, turczyńskim, jaworowskim, 
| przeprowadzono wybory w około 90% gromad. 
| W pozostałych powiatach wyborami objęte zo- 
| stało około 70%0 gromad. 

| Według dotychczasowych niekompletnych 
jeszcze obliczeń, około 90%/0 gromad wypowie- 
działo się zą listam; kompromisowemi. , Po- 
| dział mandatów z list kompromisowych wyka- 
| zuje niewątpliwe zwycięstwo BBWR, Nie mniej- 
sze zwycięstwo przypadło w udziale BBWR 
iz ty ch list, które poddane zostały głosowaniu, 
| np. w powiecie rzeszowskim. 


| Lubiim 


KRWAWY NAPAD BANDYTÓW NA AMBU- 
LANS POCZTOWY 


Dn, 31 ub..m, około godz, 11 przed południem 
na drodze pomiędzy wsiami Bezwolą i Derewna 
w powiecie Radzyńskim dokonano krwawego 
napadu rąbunkowego na ambulans pocztowy. 
Bandyci wyskoczyl: z ukrycią i kilku strzałami 

| zabili eskortujących ambulans: starszego poste- 
runkoweśo Józefa Łuciuka i konwojenta Macie- 
ja Ryszkiewicza. Następnie rozbili drzwi am- 
bulansu į zrabowali 4 tysiące zł. [Na miejsce 
napadu wyjechał komendant wojewódzki poli- 
cji państwowej oraz liczni wywiadowcy, 


Akcja z! zbiórkowa na mundury dla rezerwistów 


w $wieciu $ 


Od przeszło roku istnieje w Świecju n, W, 
samodzielny oddział Związku Rezerwistów R, P., 
do którego należą wzgl. należeć mogą wszyscy, 
którzy odbyli czynną służbę wojskową. 

By móc przeprowądzić regularne ćwiczenia 
bojowe, trzeba rezerwistów n'©'amożnych, zwła- 
szcza rezerwistów robotników i bezrobotnych, 
zaopatrzyć na cząs ćwiczeń wojskowych w nale- 
żyty i przepisowy ekwipunek wojskowy (przy- 
najmniej w mundur obuwie, pas i czapkę). 

Koło Grodzkie w Świecju potrzebuje około 
setki takich mundurów jtd.; ponieważ nie stać 
członków Koła ną zakup tego wszystkiego, coby 
kosztowało około 2.500,— zł. zwróciło się Koło 
Grodzkie w Świeciu, przy poparciu pana Stąro- 
sty Powiatowego i Zarządu Powiatowego, do za- 
możnych obywateli miąsta i powiatu o poparcie 


powyższej akcjj. è 
Dziś Koło może już podąć pierwsze zestawie- 
nie ofiar, które wpłynęły na ten wzniosły cel. 
Nazwiska ofiarodawców brzmią: 
1) Brzeski Adam, rejent — Świecie 100 — zł; 
2) Buczkowski Czesław, rejent — Świecie 20,— 
zł; 3) Czajkowski Jan, budowniczy — Gruczno 
50,— zł; 4) Czajkowski Józef zjemianin — Pło- 
chocjn 30— zł; 5) Cukrownią S. A, — Świecje 
50,— zł; 6) Donąrski Leon, dyrektor — Świecie 
10— zł; 7) Fitzeymann Bracia — Nowe 10,— 
zł; 8) Frydrychowski rendant — Nowe 3,— zł; 
9) Gauzą Czesław, rejent — Nowe 10 — zł; 10) 
Elektrownia Gródek 10,— zł; 11) Giintzel, dy- 
rektor—Świecie 10,— zł; 12) Jaynuszkiewicz, dy- 
| rextor cukrowni — Świecie 10,— zł; 13) Jesz- 
ke Henryk, właściciel apteki — Świecje 10,— zł; 


JAN BENEDYKT WITKOWSKI 


oficer marynarki handiowej 


W Zmarłym tracimy nieocenionego kierownika. 
W smutku pogrążeni * 


brat, wnuk, kuzyn i szwagier 


Eksportacja 
Narutowicza 3/5. 


F] „ERIKA“ 


Do akt mr. 


najlepsze nowe mae 


T 


Dnia 30 października 1934 r., zasnął w Bogu z powodu wypadku 
samochodowego w 69 roku życia nasz kotlarz ś. p. 


Franciszek Błaszkiewicz 


Zmarły był u nas zatrudniony bez przerwy przez blisko 45 lat. 
W Zmarłym tracimy jednego z najlepszych i najwierniejszych współ: 
pracowników, który przez całe życie był wzorem pislaśei i dzielności. 


Pamięć o Nim zachowamy na zawsze 


Born i Schütze 


Fabryka maszyn i Kotłów 
Toruń, dnia 30 października 1934 r. 


Km. 1340-34 r, 
ÓBWIESZCZENIE 


8822 | 8316 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, arzędują. | 
cy w Koronowie przy ulicy £mentąrnej pr, 7 na zasadzie 
art. 602 k. p. €, ogłasza, że w dnju 3 (listopada 1934 r. 
o godzinie 13-tej w Dziednie odbędzie się publiczna li- 


koledzy i pracownicy 
„Stoczni Yachtowej'* w Gdyni 


Je wkrótoe nastąpi otwarcie najwygodniejszego, maj- 
milszego, najelegantszego, najwykwintniejszego lokalu 


w Gdyni, „Palais de danse Alhambra“ 
przy nl. 10 Lutego, telefon 22-37. sie 


- Programy radjowe 


SOBOTA 3 LISTOPADA 1934 R, 
Radjostacją warszawska  » 

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,52 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik por. 6,50, 7,08, 7,25 
Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chrwilka pań do- 
mu, 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Koncert ~e- 
klamowy. 11,57/Syśnał czasu z Warsz, Obs, 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. 
meteorol. 12,05 Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 12,10 Koncert Zesp. J, Różewicza, 13,00 
Dziennik połudn, 13,05 Fantazje na tem. oper 
G. Verdi'eśo (płyty). 15,30 Wiadom. o ekspor- 
cie polsk, 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Naj- 
nowsze, nagrania płytowe (płyty). 16,30 „Teatr 


Wyobraźni” nadaje słuchowisko dla dzieci P t. 
„Wszyscy się przesiadają* Carey Greya w * 
przekł, W. Peszkowej. 17,00 Nabożeństwo z 


Ostrej Bramy w Wilnie; 17,50 „Dom i rodzina”, 
„O straconym czasie į punktualności”, wygł, p. 
Z. Popławska. 18,00 „Przegląd roln. Prasy Kraj, 
i Zagran.* z Wilna 18,10 „Życie kultur, į ar- 
tyst. stolicy”, 18,15 I Koncert z cyklu „Sonaty 
fortepianowe L, van Beethovena. Wyk.: L, Muen 
zer (fortep ) i K, Stromenger (prelekcja), 18,45 
Reportaż z Krakowa, 19,00 Utwory na skrzypce 
w wyk, St Hermana. Przy fortep. prof. L, Ur- 
stein, 19,20 Odczyt z Poznania, 19,30 Lekkie 
piosenki w wyk, Lys Gauty. 19,45 Program na 
dz. nast. 19,50 Wiadom. sport. 20,00 Muzyka lek 
ka, Wyk.: ork, P. R. pod dyr. St. Nawrota i 
chór Dana, 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce”. 21,00 Koncert w wyk. 
ork. symf. P, R, pod dyr M, Mierzejewskiego, 
z udz. M Jomnasówny (fortep.). 21,45 Szkic li- 
teracki ze Lwowa. 22,00 Koncert reklamowy. 
22,15 Muzyka tan, z danc. „Oaza”, 23,00 Wia- 
dom. meteorol. dla komunikacji lotniczej. 23,05 
„Teatr Wyobraźni” w „Loży Szyderców" nada- 
je „Łśarstwa myśliwskie”, 23,35 Muzyka salon. 
w wyk. ork, E. Lorand (płyty). 24,00—1,00 Mu- 


zyka tan, z dancingu „Paradis”, 


14) Kentzer Władysław, ziemianin — Rówieni- 
ca, pow, Świecki 50,— zł; 15) Klemens, właści. 
ciel apteki — Nowe 7 — zł, Razem zebrąno 
380— zł. 

Zarząd zamówił już 50 mundurów w Toruniu 
Po 11,50 zł, (czyli za 575— zł.) 

Powyżej wymienionym Ofiarodawcom Zarząd 
składa szczere podziękowanie w imienju Koła 
Grodzkiego w Świeciu n. W. 


l 


UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 
Na nadchodzący sezon prze: 
rabiam oraz wykonuję faz 
chowo ze skór własnych 
według najnowszych mo» 
deli paryskich po cenach 
najmiższych. Zwiedze” 
nie nie obowiązuje kupna. 


SKóry 


podeszwowe, obcasy gu» 
mowe, sprzedaje najtaniej 
| Zygmunt Balcerowicz, 

skład skór, Toruń, Żeglar: 
| ska 21, 8031 


8327 


[ 


OBWIESZCZENIE 


Dnia 5 listopadą 1934 r, o godz. 9,30 w Kolnie, 
pow. Cheimno, sprzedam w drodze licytacji 2 jąłowice, 
1 cieląka pół rocznego, 1 menaż, 1 wóz ną resorach j 2 ko 
siarkj. Zbiórka reflektantów przed p. Pawlicem, 


9 przed połudn. został wyznaczony termin do opisu į 0- łe maszyny piszące | cytacja nieruchomości a mianowicje: 1 lokomobila į 1 ma- | Kwiatkowski, komornik Sądu Mosze w Chełmnie 
szącowania nieruchomości Dargolewo karta (1 położonej | zł. 380.— 7956 | szyna do sieczenią, oszącowąne: na łączną sumę zł. 2,500 rewiru I-go, 

w Dargolewje powiat Morski "własność małżonków Jó- które możną oglądać w dnir: iicytacji w miejscu sprzedą 

zefą i Marji Kowąlskich zamieszkałych w Gnieźnie, św. SKORA i S-KA ży w czasie wyżej oznaczonym TE, 79-33 

Michała 29, Poznań Koronowo, dnia 30 października 1934 T. 


W sprawie upadłości Tomy Grzybowski Aleksan- 
der skład mebli w Gdyni, wyznącza się termin zebrania 
wierzycieli na dzjeń 17 listopada 1934 r. o godzinie 10 
pokój 33. 

Przedmiotem obrąd będzie zastanowienie postępo- 
wanja z brąku masy. 

Gdynia, dnia 18 października 1934 r. 

Sąd Grodzki w Gdyni, 
SI% 


Kantowicz, komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie 


W rejestrze handlowym A wpisano pod 1. 169 firmę: 
Mieczarnig Banino E. Hermanau w Baninie, Właściciel 
mlecząrni Edward Hermenau w Baninie, Dy. Walterowi 
Goersowi w Banjnje udzjelong prokury. 

Kartuzy, dnja 23 październiką 1934 r. 

Sąd Grodzki. 
8308 


W związku z powyższem na zasadzie art. 668 kpc, 
wzywą się wszystkie osoby i urzędy, aby przed ukończe- 
njem bpisu zgłosiły swoje prawa dg wyżej wymienionej 
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawą stąno- 
wią przeszkodę do prowądzenia egzekucji. 

Wejherowo, dnia 29 października 1934 Ir. 


mic? J. Myszka, komornik Sądu Grodzkiego rew. IL. 


Aleje Marcinkowskiego 23 


Smalec 


(tłuszcz) do pączków 1/,kg. 
0, 50 gr. poleca St. Grele: 
wicz, Toruń, W. Garbary 


149, 8251 Zlec, nr. 808 


SOBOTA, DNIA 3 LISTOPADA 1934 R. 


Podłużny wykrój w nożykach 
daje możność twardszego za- 
hartowania ostrza — w rezulta- 
cie nożyki GROM są*bardziej 
ostre, trwałe i niełamliwe. 
Golą łagodnie i dokładnie. 


NOŻYKI 
DO GOLENIA 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer sień | zener 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
uwszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647 


Podaję sig do WiadomoŚCi, tisbei sy zez 


w Gdyni znajduje się w likwidacji. Wzywam 

wszystkich, którzy mają jakiekolwiek wierzytels 

mości do wspomianej Śpółki, by je zgłosili niżej 

podpisanemu do dnia 15 listopada br. 

8285 Ludwik Groniecki 
Likwidator 

GDYNIA, ulica Świętojańska 111, pokój 39. 


~ TE NEO i Vne PEEL TOR >L 
A NN NĄ 
Do km nr. 1408, 2563-34-II. 8337 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru II-go 
Józef Penk, zamieszkały w. Gdyni, ulicą Leśna nr. 3 
na zasadzje artykułu 602 k. p. c. ogłąsza, że w dniu 
2 listopąda 1934 r, o godz. 11-tej w Łężycąch pow, Mor- 
ski przy zabudowaniu p. Roszczynialskiego odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości a mianowicie: 1 pianina 
i Ł£ wozu Toboczego oszacowanego ną 1450 — sł, - 

Wymienione ruchomoścj można oglądąć w dniu licy- 
tacji w czasje wyżej wymienionym. 

(—) Józef Penk, komornik. 

z 
Do km. nr, 2801-34-II. 8336 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru II-go 
Józef Penk, zamieszkały w Gdyni, ulicą Leśna nr. 3 
na zasadzje artykułu 602 k, p. c. ogłasza, że «w dniu 
"3 listopada 1934 r. o godz, 11 w Grabówku przed domem 
Borskjego odbędzie się publiczną licytacja ruchomości a 
miąnow.: 1 szafą do rzeczy, 1 łóżko dzjecjęce, 1 skrzy- 
nią z drobnemj gzecząmi, 1 podstawa do regału, 1 koń na 
biegunach 1 beczka, 1 lampa naftową, 1 siennjk 2 
ramki do firgn, 5 mtr. rur do piecą, 1 rama do okna i 
Sae nieokreślone rzeczy bez wartości oszącowane ną 

120 zł, 

O godz. 13-tej w Obłużu u p, Borskiego 1 wózek 
dziecięcy stary, 1 sanki dziecjęce, 1 łóżko sosnowe, 1 
ławka kuchenna, 1 aparat „Bojano''*, 1 wagą stołowa 1 
zbiornik do kawy, 1 bieliźniarka starą 2 próżne 
blasząne, 3 żelązne sztangi Ido składu rzeźnickiego 1 ze- 
garek rosyjski, 1 obraz krajowy oszacowąne na 45,50 zł. 

wymienione ruchomoścj można oglądąć w dniu licy- 
tacji w czasje wyżej wymienionym. 

(—) Józef Penk, komornik, 
Seea 
2. R. H, A, 49 8305 

W rejestrze handlowym w oddziale A pod liczbą 
49 zapisana firma Bracia Papendick Gnjew została zmie- 
niona ną Bracia Papendick fabryka maszyn Gniew (Po- 
morze), jąko właścicieli wpisano: Rytę Elżbjetę Ruth 
Papendick, Olafa Karola Ottona Papendick, Hertę Schar- 
` lotę Luizę Papendjck, Ilzę Małgorzatę Erykę Papen- 
dick i Arno Pawła Leopolda Papendjck, zamieszk. w 
Gniewie, 

Rycje Elżbiecie Ruth Pąpendjck z Gniewu udzielono 
pełnomocnictwa. 

- Gmjew, dnia 16 ljetopada 1933 r, 

Sąd Grodzki. 
c EE, 
ZAPOWIEDŹ, 
Podaje się do ogólnej wiadomości. że 

, 1. nieżonaty Feliks Heimowski czeladnik młynarski 
zamieszkały w Gdyni przy ulicy Dembińskiego nr. 14 syn 
Józefą Hejmowskjego szewca i jego żony Marty z domu 
że yi zamieszkałych w Piąsecznie powiatu tezew- 
skiego 

2, niezamężną Legokądja Derkowska krąwczyni za- 
mieszkała w Sopotąch przy ulicy Eisenhardtstrąsse nr. 
24 córka Franciszka Derkowskiego robotnika i jego żony 
Barbary z domu Chojnackiej zamieszkałych w Lubicho- 
wie powiatu starogardzkiego chcą zawrzeć związek mął- 
żeński. 

Obwieszceznie zapowiedzi nastąpić wino w Gdyni 
i „Gazecie Gdańskjej'* w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 26 października 1934 r. 

(>) Beinhardt, urzędnik stanu cywilnego 


KGNKURS 


Jan Jarzembek 


Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478 
PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity 
krój według najnowszych żurnali. Materjały zagra» 
niczne i krajowe stale na składzie. 


5929 


Nr. akt.: III. Km, 4667-34 
WEZWANIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudzjądzu rewiru 
III-go Wojciech Janowski mający kancelarję w Grudzją- 
dzu ul, Legjonów nr. 15 podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 27. 11. 1934 r. o godz. 10-ej przystąpi do opisu 
nieruchomości Mały Kuntersztyn tom, VII wykaz 110 do 
której skierowaną została egzekucja w poszukiwaniu wie- 
rzytelności w kwocie 900 zł.*i procentami i kosztami 
przypadającej wierzycielowi Izydorowi Sredzkiemu od 
dłużnika Janą Czajki, i wzywa wszystkie osoby, nieucze- 
stniczące w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub 
jej iprzynąależności jeżeli prawą tych osób stanowią 


8321 


przeszkodę do egzekucji, 


Grudziądz, dnia 30 pąździernika 1934 r. 
W, Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru III-go. 


W mieście Więcborku wakuję od zaraz stanowisko 
burmistrza nieząwodowego na cząs kadencji trwającej 


5 lat 


Warunki: Obywatelstwo polskie z prawem wybie- 


ralnoścj do ciał samorządowych w Państwie, biegłość w 
języku polskim w słowie i piśmie, pierwszeństwo mają 
osoby z wykształceniem średniem, praktyką w samorzą- 
dzie miejskim i znajomością warunków miejscowych, 
Uposażenie według norm przęwidzianych w Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30. 12. 1924 r. art, 4 
(dla m. Więchorka 9 grupa uposażenia urzęd. państw.). 
Podania wraz z życiorysem i Świadectwąami kiero- 
wać należy najpóźniej do 15 listopąda br. do Zarządu 


Miejskiego w Więcborku, 


Wnioski nie uwzględnione pozostawia się bez odpo- 


wiedzi. 


Więcbork, dnia 29 października 1934 r, 


Iąndeckj, burmistrz, 


Nr. 


7151 


które stosuje się w nast. chorobach: 
Nr, 11—w katarach piersiowych, kaszlach. astmie 3.50 
Nr. 2. —w złej przemianie materji, reumatyźmie artre- 

tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50 
Nr. $.— w chorobach żołądkowo-kiszkowych. 


fdczce . 


4.—w chorobach nerwowych 4 przy 
osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym 


herbatę chińską . . . 


Nr. 6. — w blednicy i niedokrwistości . . . « . 
Nr, 7,—w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.00 
Nr.9.—przęczyszczające . « , . , .1.50 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych I drogerjach lub w wytwórni: 


„POLHERBA”” Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 48/XX. 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynko: 
wa i żelazna, gwoździe i 
wszelkie wyroby żelazne. 
Ceny niskie! 
„ZELAZOPOL Toruń, 
Nowy Rynek 18. tel. 442, 
[7627) 


Składnica 


firmy „Blask“ przeniesiona 
została z ul. Abrahama w 
Gdyni na ul. Starowiejską 
31a, naprzeciw Apteki pod 
Gryfem Przy tej okazji 
polecam mydło i proszki do 
eb mydła toaletowe, lar 
iery. Tel. 2467. St. Wy: 


rzykowski przedstawiciel. 


„azrecwł | WORECZEK E AGROS 1, 


8100 


SKARB 
SYDEN 


Cena 


żół- 


ogólnem 


. 4.00 
. 5.50 


S$przedamy 


ta 70 ton używanych szyn kolejowych 


ze złącznikami o normalnych profilach Szyny obejrzeć 


8324 można w 


ażdej chwili. 


FABRYKA MASZYN, dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc. 


_ Bydgoszcz, Nakielska 53. ji: 


Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty- 
siące artykułów za bezcėn, 
każdy powinien widzieć kto 


dba o swą kieszeń. Oddziały: 


Poznań, Toruń Gdynia 


PIERWSZORZĘDNE 


OBIADYosSogr 
iPRIMA 


FLAKI 
„HUNGARIA” 


TORUŃ. 
ul. Prosta 19. 7880 


4 oazokaję 
mieszkania 3 do 4 pokojo: 
wego z komfortem obok 
placu Bankowego. Zgłosze: 
nie do Adm. Dnia Pomor: 
skiego Toruń pod adres: 
kpt. Studnicki. 8269 


BERKA TZT NEEE EE AENT AEE WA o 
; Biuro ' 
„Elabor** 
przeniosłem ze Szczytnej 
na Piekary 11 w (po: 
dwórzu) o czem Szanowną 


Klientelę powiadamiam 
Wacław Laskowski. 


Italja 
Nowość Filipowskie pierożki 
obiad 1 zł, kolacja od 70 
gr. Koncert+-dancing codzień. 
Toruń. 8252 


Do wynajęcia 
lokal 6:cio pokojowy z wy» 
godami i ogródkiem — wy» 
remontowany. Wiadomość: 
Toruń, Krasińskiego 44, II 
p. od 9—11 i od 3—5. 
8313 


Zakład Kosmetykileczniczej 


Toruń, ul. Szeroka 21 m. 4 
prowadzony przez b. współ: 
pracowniczkę Instytutu Kos: 
metyczno:Lekarskiego „Izis“ 
w Warszawie wykonuje 
wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki. 
Trwałe ciemnienie brwi i 
rzęs. Porady bezpłatnie za: 
miejscowym listownie, Za» 
kład czynny 10—19. 8258 


Poszukuje się 


jednego pokoju z kuchnią 
lub 2 nieumeblowanych na 
klub towarzyski w domu, 
w którym mieści się restau: 
racja lub nad restauracją. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać 


do redakcji „Gazety Mor: | kupisz tylko w 
Towa: | bryki Toruń, św. Jakóba 16 
- 8341 I Co tydzień nowe desenie 


skiej” pod „Klub 
rzyski', 


"4X, 


Pokój 


isypialkę, umeblowane, dla 
samotnego pana w śród: 
mieściu, blisko ul. Szero: 
kiej do wynajęcia, Toruń, 
Podmurna 28, m. 3, 8318 
nn 


Szkoła tańców 


Janiny Werny wyucza szyb» 
ko tańczyć bęz względu na 
zdolności. Nowy kurs 31 
m. Toruń, Stary 

ynek 16, 8253 


Pokoju 


skromnie umeblowanego o 
dwóch łóżkach w śródmie= 
ściu (w pobliżu postoju autos 
busów) od 5 listopada po: 
szukuję. Oferty „Dzień Po* 


morski* Toruń pod 8259; 


Pośrednictwo 


„| kupna, sprzedaży nierucho 


mości, wynajmu lokali, res 
dagowanie wniosków, od» 
woałań sądowych (4829 
Stow. Właścicieli 
Nieruchomości, Toruń 
. Most Pau/iński I, 


HALLO! „ UWAGA! 


Porcelana 


Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł, 
wyżymaczki, talerze i t. d. 
„ŻELAZOPOL' Toruń, 
Nowy Rynek 18, tel. 442 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


[1 

A 
s 00 

© 


tz fa: 


EKSPORTER 


nawiąże stosunki z importerami towarów 
niemieckich w celu uskutecznienia interesów 
kompensacyjnych. 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się kierować 
do Administracji „Dnia Pomorskiegó* To- 
rnń, pod nr. 8317 


„REWJA MÒD“ 


ll 
ll 
Il 
w niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 5—7, dalej ;; 
od 8-mej wiecz. Il 

na wszystkich salach DWORU ARTUSA. ji 
ji 

ll 

j 

II 


8320 Przedstawimy najelegantsze 


i najmodniejsze modele à 


Płaszczy — Futer — Sukni etc 


Dom Handlowy M. 5. LEISER 


Toruń, Stary Rynek 


TCZEW, ul. Marszałka Piłsudskiego 22 


POLEGA: 


bardzo dobre wapno w kawał. 
kach, cement (Portland), gips, 


papę dachową, (I) dwi- 
gary i wszelkie inne artykuły 
budowlane po cenach niskich. 


węgiel gruby i drobny 
KOKS — DRZEWO 


Najtansze źródło zakupu 


NE dla odsprzedawców 


szpagatów, przędzy rymarskiej i szewskiej, ędzy 

jutowej, płócien jutowych, sienników, plandek nie» 

przemakalnych, sznurków do wiązania worków 
oraz wszelkich artykułów jutowych. 


„KOJULEN'' Bydgoszcz, 


ul. Podwale 12, telefon 397. 8323 


Do akt Nr. Km, 2481-34 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. za- 
mjeszkąły w Gdyni na zasadzie art. 602 K, P. O. ogła- 
sza, że w dniu 5-go listopada 1934 roku o godzinie 
13-tej w Witominie u małż, Grygierów odbędzie się pú- 
bliczną licytacja ruchomości a mianowicie: 1 lustro sto 
jące szlifowane, 1 szafonierka i 1 umywalka z płytę mar- 
murową, wartość 200 — zł. 

Ruchomości te można oglądąć w dnju licytacji w 
miejscu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 31 paźdzjernika 1934 r, 

(©) K` Błaszkiewicz, komornik, 


Do akt km. 1804-34 
LĄ OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdynj rew. IV. za- 
mjeszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K; P. O. ogła- 
sza, że w dniu 2. 11. 34 r. o 'godz. 15-tej w Wielkim 
Kącku u Karola Pohnkjego odbędzie się publiczną licy- 
tacja ruchomości ą mianowicie: 1 barak mieszkąlny pod 
papą wartość 200,— zł. y 

Ruchomości te można oglądąć w dnju licytacji w 
mjejscu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym. 

Gdynja, dnia 30 października. 1934 r. i 

(—) K, Błaszkiewicz, komornik, 


Do akt km. 1589, 2679, 2863 i 2794-34 3 8339 


à OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdynj rew. IV. za- 
mjeszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K, P. O. ogła- 
sza, że w dniu 3, 11. 34 r. o godz, ll-tej w Gdym, ul 
Starowiejska przed firmą żelkonstrukt. odbędzie się (pu- 
bliczna licytącja ruchomości a mjangowicje: 1 kuźnią po- 
lowa, 1 kowadło wartość 120— zł 

o godz. 12-tej przy ul. Portowej przed domem 
Denca: 1 maszyna do szycją 1 umywalnią g lustrem i pły- 
tą marm 2 nocne stoliki: 1 tapczan, 3 pary firan 
z karn. 1 lustro z stolikiem, 4 obrazy 1 fotel koszyko- 
wy, 1 zegar figurowy, 1 portjera gobel. z karn. wartość 
363, — zł. 

* o godz. l4-tej ną Kam, Górze willa Orla: 1 (pies 
(wilk), 1 biurko dęb. z fotelem i 3 krzesła gobel. war- 
tość 75— zł. 

Ruchomości te można oglądąć w dnju licytacji w 
miejscu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnią 31 paźdzjernika 1934 r, 

(—) K, Błaszkiewicz, komornik, my 


Płyty chodnikowe 


rury kanalizacyjne, pierścienie studzienne 
l poleca 
„n TRI" Białebłota pod "ydyosscen | 


telefon 277- 769 
rear 


Samobójstwo jednego z trzech śmiałych uczestni- 
ków wyprawy transatlantyckiej yachtu „Dal“ 


$. p. Witkowski łargnął się na życie wskutek rozstroju nerwowego 


Nie przebrzmiąło jeszcze tragiczne echo sa- 
mobójstwa bezrobotnej pary w pustym kiosku 
nadmorskim w Orłowie, gdy Gdynja wstrząśnięta 
została nowem samobójstwem. 

Onegdaj jącyś przechodnie, mijający po połu- 
dnju pustą o tej porze poląnkę redłowską, zau- 
ważyli na jednem z przydrożnych drzew wiszące- 
go mężczyznę. 

Wisielec był młodym człowiekiem, brunetem, 
około 30 letnim. Miał ną sobie przyzwoite ubra- 
nie, Kiedy przybyła zaalarmowaną odkryciem 
policja i komisja lekąrsko - sądowa, stwierdzo- 
no, że desperat -popełnił samobójstwo już przed 
kilku godzinami, ; 

Ustalenie tożsąmoścj denąqta wywołało wiel- 
kie wrażenie w całem mieście, Samobójcą okazał 
się bowiem znany w szerokich kołąch Gdyni a 
przedewszystkiem w sferach morskich oficer mą- 
rynarkj handlowej Jąn Witkowski, jeden z trech 
uczestników śmiałej wyprąwy trąnsatlantyckiej 
na yachcie „Dal“, 

Ś. p. Witkowski, pochodził z Radomia. Do 
Gdyni przybył przed kilku ląty jako młody chło- 
piee i wstąpił do Państwowej Szkoły Morskiej, 
którą skończył w roku 1929, Po skończeniu szko- 
ły ożenił się i pozostał w Gdynj, odbywając od 
czasu do czasu pływania jąko oficer marynarki 
handlowej. à 

W roku ubiegłym, jak kilkakrotnie obszernie 
donosjliśmy, na podbój atlantyku wyruszyło z 
Gdyni ną yachcie „Daąl** trzech młodych ofjce- 
rów. Byli to por. Bohomolec, świechowski j 8. p. 
Witkowski. 

Kilkumiesjęczna walką z żywiołem, niebez- 
pieczeństwą i przeżycja w czasje tej groźnej po- 
dróży, wpłynęły widocznie w sposób bardzo szko- 
diwy na nerwy śp. Witkowskiego który musiał 
przerwgć podróż i późną jesienią ub, roku po- 
wrócił do Gdyni, 

Co do dwóch towarzyszy jego niebezpiecznej 
podróży. transatlantyckjej, jak niedąwno o tem 
pisaliśmy, dotarli oni po rocznej niemal wędrów- 
ae do brzegów Ameryki, gdzie stali się przed- 
miotem ogromnego entuzjazmu, Jak wiądomo, 
Zarząd wystawy „Stulecie Postępu'* nadał im 
najwyższe swe odznączenje w postąci złotych me 
dali a społeczeństwo amerykańskie postąnowiło 
urundowąt pomnik na cześć młodych bohater- 
skieh Polaków, ; 

6, p. Witkowski powróciwszy z Bermudów, 
gdzie spędzili zimę Bohomolec i świechowski 
przed udaniem sję w dalszą podróż, ogłosił w 
kilku pismach i miesięcznikach wrażenią z pierw- 
szej połowy wspólnej podróży po ocegnie, które 
przyjęto z wielkiem zacjekąwieniem, cała Pol- 
ska bowiem śledzjła zą ryzykowną wyprawą 
trzech śmiałków, i 

Przed kilku miesiącami ś, p. Witkowski przy- 
stąpił dg organizacji pierwszej stoczni yąchto-/ 
wej w Gdyni. Będąc doskonałym fachowcem 
prędko zmontował odpowiedni aparat j zorgąni- 
zował szwalnię żągli czego dotychczas nigdy w 
Polsce nie próbowano. Jąko jedno z pierwszych 
zamówień otrzymał on zlecenie uszycia żagli dla 
statku, ząkupienego przez Ligę Morską i Kolo- 
njalną t, zw. „Elemkę'*. W tym celu odbył po- 
dróż do Danjj, skąd sprowadził potrzebne mate- 
rjały, a przedđewszystkjem majstrów - Duńczy- 
ków, którzy pod jego kierownictwem rązpoczęli 
swe prace. 

Mimo powodzenią w pracy, Ś. p. Witkowski 
wykazywać począł ostatnio silny rozstrój nerwo- 
wy. Już jąko młody chłopiec znany był wśród 
kolegów, jąko człowiek bardzo niezrównoważony, 


PE Z O 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 

w tekście na pierwszej stronie . . . eè 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie » e » 

w tekście na dalszych stronach . . , . 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i 
kiem liczymy podwójnie, 


Dla poszukujących pracy i nekrołogi 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Focha 12 


|Zrzeszeń Naukowych, Artystycznych 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 

sku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . , 
” ” % MA n. 4-łamowej . + 
drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . 


Wydawca Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


a w ciągu ostatnich miesięcy stan jego nerwów 
i łączącej się z tem depresji, mimo intensywnej 
pracy, zączynał być coraz bardziej niepokojący, 
Wieczorem widywąno go często w gdyńskich lo- 
kalach rozrywkowych gdzje szukał ucieczki przed 
ogarniającą go depresją. Przestał stykać się na- 
wet z rodziną. Zdolny į wiele obiecujący mary- 


W szeregu uroczystości, które wypełnią dzień 
11 listopada znajduje się też — jąk już o tem 
donosjliśmy — otwarcie Wystawy Sztuki w sa- 
lach domu miejskiego przy Chełmińskiej 16, 
Wystawa odbędzie się pod protektoratem p. Wo- 
jewody Kirtiklisg, którego skutecznemu poparciu 
zawdzięcza przyjście do skutku oraz Rady 
i Kultu. 
ralnych Zjemi Pomorskiej, ` 

Wystawa składać się będzje: 1) z daru To- 
dziny Jeżewskich z Dzjąłową kolekcji 40 obra- 
zów mistrzów malarstwa polskiego ofiarowanego 
przez śp. Halinę ż Dziąłowskich Towarzystwu 
Naukowemu; 2) z obrązów malarzy, członków 
Konfraterni Artystów zebranych na wycieczce 
pejzażowej po Pomorzu w r. b. odbytej; 3) z 
krajobrązów pomorskich innych maląrzy. 

Dział pierwszy, jest objawem  szląchetnego 
zamiłowania w sztukach pięknych u sfer obywa- 
telstwą pomorskiego, gdzie na wiele lat przed 
wojną zbierano dzieła sztuki rodzimej, często już 
wówczas z myślą ofigrowanią ich kiedyś do 
zbiorów publicznych, | 


Zwabiemi słoneczną pogodą dnia wczoraj- 
szego spacerowicze, stali się mimowolnemi 
jokrywcami tragedji, która ubiegłej nocy roze- 
grała się nad brzegiem morza w pobliżu Domu 
Zdrojowego, Oczom przechodniów przedstawił 
się straszny widok, Na środku bulwaru z prze- 
strzeloną na wylot słkknonią leżał w kałuży 
skrzepłej krwi trup młodego mężczyzny. 

Zastygła ręka kurczowo ściskała rewolwer, 
co potwierdziło przypuszczenia, że denat po- 
pełnił samobójstwo. 


W dniu powtórnego ujęcią 


Przed niespełna dwoma tygodniami — z 
więzienia karnego w Koronowie zbiegło w 
przebraniu monterów dwóch równie bezczel- 
nych. jak niebezpiecznych więźniów: 30-letni 
Władysław Krajczyński, oraz 21-letni Bernard 
Skopowski, mający mocą pierwotnego wyroku 
opuścić progi więzienia w grudniu przyszłego 
roku. Spryciarze ci, jak o tem obszernie do- 
nosiliśmy — wykorzystali pobyt monterów na 
terenie domu karnego i przebrawszy się w ich 
ubrania przepiłowali kraty i czmychnęli, Kraj 
czyńskiego ujęto i osadzono zpowrotem na 
„miejscu, przeznaczenia“, jednak młodszy Sko 
pe wski przez kilkanaście dni bujał na wolno- 
śc wymykając się zręcznie z urządzanych nań 
zasadzek. 

Dopiero przedwczoraj, tj, ostatniego dnia 
październikowego — Skopowski został przy* 
padkiem ujęty. Po ucieczce z yięzienia, Sko- 
powski, który jeszcze w okresie swego uczci 
wego życia uczył się kowalstwa w Bydgosz- 
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15 fen, 
p NE 
10 fen. 

si Witold Mężnieki, Toruń, 
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ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W razie wypadków “spowodowanych siłą wyższą "np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
i czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny +: 


nerwowemu rozstrojowi, aż wreszcie w piątek po 
południu desperackim krokiem przeciął nici drę 
czącej go choroby psychicznej. Osierocjł on żo- 
nę j dziecko. 

Śmierć 6. p, Witkowskiego wywarła przygnę- 
biające wrażenie wśród wszystkich jego kolegów, 
wśród których zostąły © nim smutne lecz sympa- 


mąrz z dniem każdym coraz silniej poddawał się | tyczno wspomnienia, 


Pomorska Wystawa Sztuki 1934 


w toruńskiej Konfraterni Artystów 


Piękną kolekcją dzieł o poważnej wartości 
artystycznej, może stać się zawiązkiem galerji 
sztuki polskiej w Muzeum Krajowem Ziemi Po- 
morskiej, które dzięki wybitnemu poparciu spra- 
wy budowy przez pana Wojewodę Kirtiklisa i p, 
Starostę Krajowego Łąckjiego szybko terąz bę- 
dzie podążać ku realizacji. 

Dżiął drugi, to plon wyprawy malarskiej na 
Pomorze, wynik akcji podjętej przez Konfrater. 
nię Artystów przy orędownictwie i pomocy fi- 
nansowej pana Wojewody Pom, Stefana Kirti- 
klisa, celem zebranią materjału do wystawy ob- 
jazdowej, zachęcającej do turystyki. ną Pomorze. 

Dział trzeci wypełnią dzieła również o tema- 
tach pomorskich — innych art.-maląrzy zaproszo 
nych do udziału w wystawie. 

Przygotowąnia do Wystawy w toku a Kon- 
frąternią Art, dokładą wszelkich starań, żeby 
wystawą wypadła okazale. 

W .ostątniej chwili donoszą nam, że do wy- 
staw wymienionych, przyłączy się kolekcja prąc 
Koła Fotografików Konfraterni Art., obejmują- 
ca portrety į krajobraz pomorski. 


Tragedja nad brzegiem morza 


Jaki był powód tragicznego kroldu młode- 
go cełowieka wyświetli dochodzenie policyjne, 
Dotychczas stwiendzono na podstawie emale- 
zionych przy demacie dokumentów, że jest © 
Bronisław Bielański, ur. 26. 5. 1897 r. w Rze- 
szycy, pow. Saray; Ostatnio zamieszkały w 
Gdyai, przy ul, Świętojańskiej w domach Z, U. 
P, U. blok III m. 161. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy na 
bówku, 


Gra- 


„bawił” na wolności 


usłyszał powtórny... wyrok 


czy — zakradł się do izby czeladzi kowala 


Zerulla (ul. Kwiatowa 5), gdzie pobierał kie- 
dyś pierwsze nauki rzemiosła, Tam Skopowski 
zaopatrzył się w cywilne ubranie, w którem 
paradował — jak się to onegdaj okazało — naj 
bezczelniej w świecie w śródmieściu, niemal 
na oczach policji. Poszkodowani <czeladnicy 
odrazu poznali się na „robocie* swego dawne- 
go kolegi po fachu i zwierzyli się z tego m. in. 
sąsiadowi, woźnicy zatrudnionemu w f-mie 
Urbanowski. Traf chciał, iż woźnica przecho- 
dząc przedwczoraj przez Plac Piastowski — 
zauważył spacerującego Skopowskiego. Woźni 
ca wprost odruchowo rozejrzał się szukając o- 
czyma policjanta, Krótki ten jak mgnienie oka 
moment nie uszedł uwagi, mającego się na 
baczności, Skopowskiego, który zawrócił na 
pięcie, uciekając w kierunku ul. Matejki. Roz 
poczęła się gonitwa, jak ongiś za Krajczyńs- 
kim. Szczęściem pewień nadchodzący przodow 
nik policji przyszedł w sukurs dzielnemu woź 
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ul. Moniuszki 25, m. 1. 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dlą ogloszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. 
i przepisane miejsce o.wioszenia Administracja nie odpowiada. 
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Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


Miasta pomorskie odznaczają się wielką małow- 
niczością, tak charakterystyczną dla naszej 
dzielnicy. Oto na zdjęciu pelna nastroju wąska 
uliczka w Grudziądzu. Jest to ulica Śpichrzowa 
EEE ZOZ ARCE KRATY ARETY 


Harcerki Chorągwi Pomor- 
skiej obradują w Tczewie 


Wiczoraj, w czwartek zjechały się do Teze- 
wa instruktorki, hufńcowe i drużynowe e całe- 
go Pomorza w liczbie przeszło 100, na zwołaną 
przez Komendę Chorąświ Harcerek, odprawę. 

Rozpoczęto odprawę z nabożeństwem, po- 
czem uczestiiczki zebrały się w auli gimna- 
gjum żeńskiego, gdzie otwarcia odprawy doko- 
nała w zastępstwie komendantki Chorągwi 
drhna Palęcka z Gidyni, witając przedstawicieli 
Koła Przyjaciół Hancersttwa, w osobach pp. 
insp. szk, Kubiakka, instr O, P, Nowaka, sekre- 
targa K, P. H. nauczyciela Grochowskiego oraz 
przybyłe na konferencję hancerki, 

W programie odprawy przewidziane są ak- 
tualne referaty dyskusyjne, omówienie epraw 
organizacyjnych i innych, Odprawa trwać bę- 
dzie do niedzieli, dnia 4 bm. włącznie, 

Harcerki rozmieszczone są w gimnazjum 
żeńskiem oraz prywatnych kwaterach, 


Dyplomy zasługi 

Wystawy Przeciwicotniczo-Gazowej 

Komitet Wystawy Przeciwilotniczo- Gazowej 
w Katowicach w związku z zamknięciem wysta- 
wy przyznał specjalne dyplomy zasługi insty- 
tucjom ji organizacjom społecznym oraz po- 
szczególnym osobom, biorącym czynny udział 
w pracach, związanych z organizacją Wystawy. 

M, in, dyplomy zasługi otrzymali: Wydział 
Wojskowy Pomorskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go, Okręg. Wojewódzki L. O. P. P. w Toruniu, 
Obwód Morski L, O. P. P. w Gdyni i kpt. 
Aleksander Karłowicz, referent O. P. L. Urzę- 
du Wojewódzkiego Pomorskiego. 


POLSKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY (7705 
Gdynia, ul. Starowiejska 58 przy Dworcu sprze: 
daje po cenach fabrycznych: wełny, konfekcję, 
płótna, dywany,kołdry,liny, szpagaty. Hurt! Detal! 


nicy, który wykorzystując potknięcie się Sko 
powskiego na dziedzińcu firmy Hartwig do- 
padł go i przytrzymał do chwili nadbiegnię- 
cia policjanta, Opryszka zakuto w kajdanki i 
odstawiono do posterunku policji, a stamtąd 
po sporządzeniu aktu oskarżenia do sądu. W 
rekordowym wprost czasie, bo w kilku zaled- 
wie godzin Skopowski skazany został za ucie- 
czkę i kradzież na 4 miesiące dodatkowego 
pobytu za kratkami, 


Ogłoszenia drobne 


Uzasadnione reklamacje 


Za terminowy druk 


